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szeregu naszych działaczy połitycznydt 
hr. Witte zajmuje położenie zupełnie · 

wyjął~O\te i powrót jego do władą,. ' 
cho&y tylko częściowy1 stąn()Wi fakt> 
bardzo doniosły•. " powołaniu się na poprzednie ogłoszenie, ma zasz~zyt zawtadom~ć. żo 

dr-ugtl.· i .·ostatnia· -wpłąta na akeAe '111 emisji 

po rb. 137,50 na każdą nową akcję i ~O~~N~.ży~ 
\.m=.::1ruteczn10na w dniu 2j15 Listopada 1911 r. ,,„ •• , 

, · ~~~~~d§ll~~~ a~~ 

u; przypomniano, że gdy Ołld rosyjski ])O. 
rozwiązaniu pierwszej dumy zamieaał 
wprowadzić pewne ułgi dla tyd.ów. o­
prc. cowanie projektu oo prawa~powi&o· 
doiego powiem>Do ohecl1emla preiesowli 
rady mini!)1rów, p. Kokow.cewowi wt~ 
przeds-tawił projekt nastwujący : PwlUIAR

8z;„wffsKI~ . ch8"!icz~ Wtadysława PIĘTKI 
. ll .H I f arb1an1a Łó~~' Piotrkowska Ni Ili" 

, I fdJa „ "167. 
li filja „ „ 84. 

Telefonu 851. 
Wykonywa wszelkie roboty, w zakres pralni chemiczne wchodzące, szybko, 

U.ra1ole i tanto. r4399-214-1 

r. 13. eił 
powrócił. r1360-5-l 

ś:rednia 5. 

Czas odnowić 
prenumeratę. 

Dzfslejszy numer składa sf~ 
"' 1-miu kola111n. 

l 

GN.wr_ d. 2 listopada 1911. 
D z I t Dzłe6 Zaduszny. 
lał ro.; Huberta B. 

Hr. Witte. 
-=-

Nominacja hr. Wittego nie przestaje 
być tematem ożywionej dyskusji w ko· 
łach politycznych i poselskich. Niektó· 
rzy z posłów widzą w niej zwykły tylko 
akt grzeczności ze strony nowego pre· 
zesa ministrów w stosunku do wp-ły· 
wowego cdon!<a Rady państwa, z któ­
rym Jączq go dobre stosunki i który 
zaw:ze µopierał Jego poiltyki:.: flnan­
:sową. 

l'osłowie natomiast z frakcji paź. 

dzternikowców, dla l\tórych nomłnac1a 
ta nie JeSt · bardzo sympatycznij, zwfa. 
szcza w chwili obecucJ, · przypisują jeJ 
pewne znaczenie pol1tycz11e. ' · 

Twierdzą oni mianowicie, jak piszą 
„Russk. Wied. n. że Kokowcew w astat~ 
nich czasach pozostawał w bardzo bliz­
kich stosunkach z Wittem, że odwiedzał 
go często i że obecnie zmierza do tego 

:~-JWwierzy~ m.u ministerjum skarbu . . . '' 

samemu zaś ogranłczyć sie do przewo­
dniczenia w Radzie ministrów i do kie· 
rowania pofityką ogólną. 

Dziennik dodaje, że wersja ta przyj· 
mowana jest w pałacu taurydzkim z u­
śmiechem sceptycznym. Mimo to jednak 
uważana jest za bardzo cbarakterysty. 
c-tm& ta okoliczność, ie w sferach do 
ostatniego czasu traktowano hr. Wi.ttego 
b~rdzo niepu:ycllylnie, a dz.łś otr~ymał 
nomi,nację, pozbawi-Oną wprawdzie bez· 
po~redniego zaaczenia politycznego, ale 
niewątpliwie bardzo zasz.ci.ytną. 

Umiarkowany organ Hberałny, cy. 
towane wyżej „ Russk. Wied. •, poświ~~ 
cają nominacji hr. Wittego artykuł na­
czelny, w którym między innemi, pi„ 
szą: 

„Hr. wttte w ostatnich latach nie 
zajmował żadnych samodzielnych $tauo­
wisk i zaufanie sfer rządowych dla nie­
go uchodziło za zachwiane, obecna je­
dnak zaszczytna nommacja świadczy, że 

zaufanie to, w c~ści · przyna!mniej, zo· 
stało odzyslcane. 

„Hr. Włtte, choć sie r'Włwet znajdo· 
wat nie u steru spraw bieżących, mimo 
to wywierał niemały wpływ na ' bieżące 
sprawy polityczne, że wspomnimy tylko 
o roli, jak~ mu opinia publiczna przypi· 
sywała w ełośnym ntargu Rady pań ... 
stwa ze Stołypinem z powodu ziemstw 
zachodnich. Obecnle dla wpływów tych 
otwiera ~le. łJQWa i szerol\a droga. W. 

.ROsfa pmłztelona ma być jakby 
na dwie czdcf. jedha, sfera osia­
dłości wraz z miastami, miasteczka. 
mi I wioskami, stanie c:illkowlde 
otworem dla iydów„Droga tak zwa„ 
ne gubernje wewnętrzne, otwarte ·są 
tylKo «lła osób z wytszem wykształ­
ceniem, kupców i rzemieślników, 
tak ceclmwych, jak i nie cechowych!. 
Zarazem należy nadać prawo m­
miesikiwania poza granicami strefy 
osiadłości i rodzinom wymieoio· 
nych powyżej kategorji osób. Dzię· 
ki temu osiągnięta będzie wi~ksza 
dokładność i jasność prawQdą~ 
stwa o żydach. 

Następnie należy zmienić odJ». 
wfednlo artykuły prawa o nabywa­
niu nieruchomości na własn~ 
przez iydów. Niezbędne jest bet• 
warunkowo zabronić żydom kupo· 
wania i dzierżawienia nemi wł-0-
ściańskiej, t. zw. nadziałowej. Ca 
się zaś tyczy włości, stanowiący-eh 
własność prywatną, żydzi powinni 
posiadEtć prawo 1rnp-owania ich i 
dzierżawien ia jak w· strefie, tak 1 po 
za strefą osiadłości. 

Wszystk ie ogranic~ni a, związane 
z d1'.ieóz i ną handlu 1 przemysłu. po­
winny być zniesione, jak również 
kara 300·rublowa, nal\ładana na ro­
dzj ny żydowskie za ni.estawu~nie się 
do poboru. 

Projekt Kokowcewa wydał si 
e«łonkom Rady Ministrów zbyt ra­
aykałny. Wszyscy ministrowie byli 
~rze,iwnl uadactjlł,. tY;dąm~r~w~, ~t. 
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eywanła na \\łasnosć dóbr ziem -
łł<ich, należących do obywateli z1t' m­
lkicll. Minister woiny opowiedział 
'Si~ stanowczo µrzec w dopuszct:e11iu 
ty<iów do kraiu wo,ska ko;rnc ­
łdego. 

Proiekt był przet0 powtórnie o­
pracowany, s~osownie do uczyuio· 
nych poprawek, I przedstawiony do 
zatwierdzenia w porządlrn par. 87 
lecz zatwierdzenia nie uzyskał. Ol::~ 
cze~o? - rowsia,e to tajem1tic& do 
dma dzisie1szego. 

Przypuszczalnie, prąd 1iacionali-
1tyczny, uosobiony pr.tt:,~ zmarłego 
Stołypma, zacząt wówczali brać nó­
r~ naa wszystk1em1 innemi prąua~i. 
i on to nie dopusc1ł do zatwicrdze­
oła prawa, bądź co bądź ro~szerzap 
jącego prawu zyO.ów„. 

Czy prezes minls.trów obecnie, po 
~u 1atach, ,powróci do swego projek­
tu. jest co najmnłe1 wątpliwe. ' On wie, 
.te czuwa nad niem podejrzliwe oko na­
~onaUimu rosyjskie~o. 

Minister oświ <.tly złożył izbie Pań­
gtwowej projekt reorganizacji szkól den­
tystycznych i przelrnzania ich z ministe­
_.ju~ spraw wewnętrznych pod zarząd 
oświaty. Projekt wychodzi z zatozenia 
o potrzebie podmesienia stanu szkół 
dentystycznych i w .tym celu rozszerza 
kurs nauk, wprowadzając doń takie 
przedmioty sp..:Cjalne, J'll\: d~!nfiarja, 
bakter1olo111a, patolog1a i terav1a. c.:ho· 
JOb~ organów odctechowych, naczyń 
krwionośnych, żoiądlmwe, nerwowe, 
•kórne 1 weneryczne. 

, Kurs nauk wyHosić ma 3 i pó lat 
~amiast obecnych 2 i pół. Wykładami 
'ma kierować rada pedagogiczna szkoły, 
~kładająca si~ z Jei prntesorów i kon­
trolera L. ramienia· okręgu naukowego. 
iZwierzchni dozór nad stlmłami denty· 
~tycznemi w miastach uniwersyteckich 
11ależeć b~dzie do trzech osób, delego­
,waoych przez fakultet lekarski, w Pe­
łersburgu, gdzie urnwersytet nie ma wy­
'.działu lelrnrskiego, p1zez wyższy instytut 
, ekarski żeński, wreszcie w nii'1stach, 
pie posiada1ących umwersytem, do ko­
inisji, złożone] z inspektora lelrnrsk1ego 
gubernjalnego, z iekarza. głównego szpi­
tala gubern,alnego i z lekarza z1m~ądza­
Płcego 0Ja;rn1.iem l!irurg1eznym w tym­
~ szpHaiu. 

Wstc;:p do szkół dentystycznych, we­
Gług nowego projektu, mają mieć tylko 
,osoby, które kończyły sześć ldas gim· 

Cieniom tych, kł6rzy oDeszli .•• 
Szary mrok jesienny szybko zapadł 

fO smutnym, pochmurnym dniu jesien­
pym. 

Wilgotna mgła oblepiała mury wiel­
kiego miasta, skraplała chodniki. 

Na niebie oko próżno szukałoby 
piazdi<i srebrnej - bodaJ - je_dne1 je• 
clyneJ ••• 

Ponury wieczór je:;ienny. · 
U wielkiego, frontowego okna jed­

tiej z ~amienic siedziała w wy~odnym, 
wysokim fotelu staruszka, otulona w 
1;łepły puszysty szal. 

Cisza zupełna panowała w pokoju, 
postać staruszl~i na tle niemal zupełnego 
mroku czyniła ia!\id dziwnie majesta„ 
tyczny. niezwykle poważny, rzekłbyś ta• 
lemniczy nastróJ. 

Ledwie przedzierający się przez szy„ 
by okienne, lel<k1 oobłasł\. płynący •ze 
świate.t ulicznych, oblewał mdłą pół1aś„ 
nią głowę starustld i kład{ się . cicho, 
łagodnie na Je) srebrne włosy. 

Patrzała smęthemi oczyma w dal 
'zarą, a mglistą, a myśl 1ej biegła gdzieś 
w przeszłość (1alcką. 

Samotna •.• 
N"raz po tJizez szare mroki wie~ 

czorne na n!el,o pocu;ła występować 
łuna, zwolm1. lecz coraz s1lniq„ niby 
odblask dalclde1 poi:ogi, kładąc s ię nad 
miastem. 

Staruszka zwróciła wzrok swój na 
łlfebo. 

. - Dzień umarłych - westchnda. 

nazjum m~~kiego, szkuł~ realną lub 
siedm klas f!,inmazjum zt.ńs !,iego, z za· 
strzeżeniem złożen a egzam'nu dodatko· 
we !O z łaciny co do 03ób1 i.tóre w 
Him 1azjum nie uczyły ..:. 1 ę tego 1ęzyka. 
Proftsorami :st::icół dentystycwych mogą 
hyć 1edy111e osoby, ma1ące ayplomy, 
odpowiednich za!<ładów uaukowych 
1A<)'ższycl1, a dyrel\t0ram1 - leirnrze łub 
lett.arze-de111yśc1. Stop ień lel<arza-denty· 
sly oti.;zymUJ<i tyllw ci z tJOśrod ~łucha­
cz.ów1 l'tóny, po ukon.::t::emu :>til\oły, 
do~ą uuuco specjalny el:{.::amm. 

Sp ·awy farmaceułó\Ve 
O.J Tow. wzajemnej pomocy „Far· 

maci a" otrzymaliśmy odezwę następu· 
jąc'ł ": 

Koledzy I 
Ostateczny termin zjazdu członków 

Rosyjskiej Kasy Emerytalno-Zapomo110-
wej dla tarmaceutów został oznaczc';ny 
na dzieó 3 grudnia n. st. r. b.; zjazd ten 
.rndecydu,c o sprawie zabezpieczenia. 
bytu pracownilrn aptecznego na starość, 
w razie choroby lub niezdolności do 
pracy. 

Wśród kolegów rosyjskich wre nra­
ca przygotowawcza do zjazdu nie tylko 
w większych miastach, 1ecz i w prowin­
cjonalnych zakątkach, - u nas tymcza„ 
sem dotąd tej pracy prawie nie widać i, 
pomimo wezwań zarządu Tow. „Farma­
cja„, pomimo zebrań w tej kwest;i od­
bywanych w Warszawie i Łodzi, me 
wszyscy jeszcze koledzy dostrllecznie U· 
świadomili sobie ważność te kwestji 
dla ogółu farmaceutów pracowników. 

Każdemu z nas wiadomo, jak 
truJ<10 jesl pracownikowi· aptecznemu 
odłożyć ze skromnej pensyjki cośkol­
wiek na czarną godzinę, jak ciężką jest 
dla wi<:kszości z nas troska o byt wła­
s11y i rodziuy, w jak czarnych barwach 
przedstawia się wi~kszości widmo sta­
rości, lub pozbawienia możności pracy 
wskutek choroby, kalectwa i t. p„, jak 
smutną jest dola wdów i sierot po 
zmarłych farmaceutach, pozostających 
najczęściej bez żadnych srodków do 
~ycia; - Każdy zatem powinien zrozu-' 
mieć jak bardzo potrzebna jest nam in· 
stytuc1a, któraby usunęła z przed na· 
szych oczu grożące ciągle nam i na­
s:iym rodzinom widmo 11ędzy, któraby 
zwolniła nas od zatruwaw.:ej nam l<aż· 
dą 'hwil~ troslu o byt własny i rodziny 
w lffytyczneJ chwili życia. 

Tej naszej potrzebie zadośćuczynić 
może Rosyjska Kasa Emerytalno-Zapo-

Tal\. Łuna pożarna na niebie 5zJa 
od cmentarzy, leżących pod miastem, na 
których żywi tysiącami świateł hołd swój 
i pami~ć i mitość i cześć wyrażali dla 
tych, którzy„. juz odeszli ••• 

Wielkie przejrzyste łzy sperliły O• 

czy staruszki i zwolna spływały po je1 
pomarszczonych p oliczitach. 

Onu - ::,amotna... t a m niema 
nikogo... -

Ona t a m niema komu zapalić 
świateł na grobach porosłych murawą, 
niema komu okazać swej cżeści, swej pa­
mięci, swc:j miłości.„ ' 

Utrudzony życiem umysł staruszki 
pocz!:lł silnie pracować, ~1ęgał w dałelcą 
przest.łość i wydobywał krwawe swym 
bólem wsł1om1enia z lat da:w11yc11 ••• 

Pamu~Lłl .•• 

Pamięta.„ lat temu tyle już dziesiąt 
ków, jak po rozbiciu part1J Czachow­
skiego w tałci sam pochmurny, mroźny 
wieczór wrócił on - jej ukochany, u­
miłowany - w1 0c1ł wynędzniały, smut­
ny, sterany przez trudy wojenne, prze;; 
głód, przez niewyspane noce, postarza· 
ły o lat wiele, znieclu~cony. 

Tulił a ~o p1eszczothwie do swego 
łoua, ukazywała na śp1ącyctl awoie dzie­
ci, dodawała otuchy. pocieszała .•• 

Bezradrne tulił si~ do jej piersi smut• 
ny i L.bolały .•• 

Pamięta potem, jak przy1echali po 
niego iuea} ś w nocy 1 zabrali... . 

Pcuw~ti:i rozvacz swą f'l'Ze:l szerei~ 
miesi~cy, !JOdczas Którycll nawet popa· 
tr-leć 1e1 na ni~go rne l'Oz1volono. 

Przyµomina później, 1a k po przez 
kraje dalekie u boku swego umiłowane· 
go wraz z dwojgiem dzieci szła na wy­
gnanie w odlegle tajgi syberyjskie, szcze· 
śliwa jednak~ że jest z nim razem i że 

mogowa, jatm instytucja oparta na 
przymusowem ua!eieniu do niej wszyst­
kich farmaceutów Cesarstwa, - dlatego 
też my, pracownicy aptel< Królestwa 
Połs1<1ego i-Owmniśmy, wraz z lmlegam1 
rosyjskimi, jąć się ener~icznej pracy 
przedzjatdowen aby na zjeździe przepro· 
watlzić te uchwały, przyj~de lub odrzu„ 
cenie l{tórycłl slauowić może o przyiz· 
łości Kasy i b roll, 1ult'1 o~dzie ona 
odgrywata w życiu nuszem. 

Takiem1 sµraw~rm są: 1pr1wa sa· 
mołst11ośc1 Kasy *i. przymusowo nale· 
żenie do K.isy w~zystluch łurmuceutów 
Cesarstwa 1 t. d. 

Aby za~tanowlć si• ostatecznie nad 
tą sprawą. zdecydować o stanowisku, 
jalde zająć nam naleły, omówlc! sprawq 
wysłania delegatów na z1azd do Moskwy, 
oraz związanych z tem kosztów,-Zarząa 
Tow. .Farmacia" postanowił zwoła~ 
konferencJQ priedzjatdową pracowników 
aptek ł(rólestwa Pol1kll!lj,!01 która odbf#• 
dzie 514 w Warszawie d, ' listopada 
r. b., w lokalu Tow. Miłośników Spiewu 
Chóralnego, Fok::af nr. 18. 

PorząJek d.zic:Utl.Y lwnłctreneji b~„ 
diie ua:uępujący.i 

1. Odczytau1a protokółów dwód1 
osl<.tt1111.::ll walnych zebran w kwe::.tJl Ro­
sy1skki Ka:;y Enlerytaluo·Zapomogowej 
dla farmaceutów. 

2. }{eforat o Rosyjskiej Kasie E· 
merytalno-ZapomogoweJ dla farmaceu• 
tów. 

3. Sprawozdanie dele<>atów od pra· 
cow.11ików aptelc l(róle::.Lw~ Pol:;iuegu w 
konfereucji prz.edziazdoweJ. odbytej w 
Mosl\Wie. 

4. Stosunek pracowników aptek 
Królestwa Polskiego do Kasy Emeryta!· 
nej w Moskwie. 

5. Organizacja wyboru delegatów 
na z1azd. 

6. Kwestja dobrowolnego podatku 
na Iwszty wysłania delegatów do Mo­
skwy na ZjQZd. 

7. Wnioski zebranych (wyłącznie 
w sµn1wach, związany eh ze sprawą Ka­
sy Emerytalnej.) 

Niechaj w ę;; wszyscy koledzy, któ· 
rym drogie jest dobro ogółu. . pospieszą 
wziąć uazaat w lconforenq1, niech liczny 
udział' w 111eJ pracowników miejscowych 
1 delei;aww z prowrncj1 dow;euz1e, ze 
we w::;poluych sprawach ::5olldarnie wy-
5lępować unuemy. 

Zarząd Tow. Wz Pomocy 
„F armacja". 

•) Właściciele aptek wszclk emi silami po· 

pierają, proje}tt przekazania cz, nnośc! naszej Ka!y 
Zarzą.dowi Państwowych Kas Oszcz~dnośclowych, 
co poc14gnt;łoby za sob:i znacine zmniejszenie e„ 
merytur przy jednakowej skali wkładów. 

już nic w śwlecie, chyba śmierć jedna, 
ich nie rozłączy. 

Smierć .• .I„. dreszcz bólu bezgranicz­
nego wstmisnął wychudzonem ciałem 
staruszki ••• 

Smlerć„. przyszła i ona - przy• 
szła 1 ••• zabrała jej skarb 1edyny, tale w 
życm bez.miernie umiłowany. 

Pamięta, Jak j{ładziono ciało jej u­
kochanego do zmarźnic;:tej ziemi, którą 
towarzysze niedoli osKardami ledwo 
meco rozbić zdołali. 

Pam ęt,1 zwycza1ny, drewn1any łtrzyż 
- 1akby ::;ymooi jego życia - na smut· 
uym grobie zallrnt~ly ••• 

Wracała do kraju. 
Wracała z wieczną pamięcią w ser~ 

cu o nim, ze stygmatem bólu na duszy, 
z poczuciem 0bowiązku jednak, że nie 
ma prawa ledz pod brzemieniem rozpa­
i:.zy, gdyż ma dwoje dzieci - j e g o 
a z 1 e c i, które wychować musi, aby 
były do 11h~go podobne. 

Smutny to powrót był. .• 
Wśród niewygód podróży przezię­

biła się córeczka. 
Trzeoa się by.to zatrzymać w jakiejś 

nędznej m1eś..:inie. 
Pam1ęHi.„ kilka tygodni walki z ro­

zwija1ą-:ą się piersiową chorobą maleli· 
kieJ, :szereg 111eprzespanych nocy, wys•ł· 
kow ducha - wszystko napróżno .•• 

Maieńld trupelc został się na bez­
brzeżnie s111utnym cmentarzu w niewiel­
l\ieJ nudcin1e rosy JSkieJ„. 

1 znów l\rzyi. • 
N.1;; upadła jednak na duchu. 

Jakaś moc wewnętrzna - wspom­
nienie o nim, o 11ajdroż3zy.11, dodała 
jej sit do przezv„yciężenia bezmiernego 
bólu. który kamieniem legł na jej 
sercu. 

Wiadomości ogólne. -
O Zmiana kurau. W IC'Jbo 

odbyła się u prezeaa rady ministrów. 
Kolrnwcewa, prywatna narada w spr„ 
wach Flnłlłndji. 

Na tej naradzie wyjaśnione zostało, 
te Wif;ll<szoś~ ni1rodu fińskiego jest na• 
strojona pol,01owo względetll lmper• 
1um. 

Rzecz• jest pot11d1n11, aby Jmtflplło 
wzajemne porozumienie, k:tór110 &łówn4 
podstaw" winno być „poszanowanłe dla 
narodu 111\skl6'go I jego kultury. Ale . 
współdziałanie rządu z warstwami kul111 
turalnemi PinlandJI do cza:su J~t rzo­
''" aitunożl1~,. 11 wza1'4'1 na w.na · 
p flJI. 

Trzeba poczekad nu zwrot, kled1 
cały kraj ujrzy dobrod,leJstwo pr1yna„ 
lotności do Rosji. 

PC>lftyka lat ostatnich była wyf fłtkO" 
wa I nto powlnną byt 1to1owan4 n1:t 
priyszłość, ehoc1ai pewno łlady tej pą. 
lityki jeszcze µoi!.Oiląły, lfliaąowiclą · Jlfar 
wo wojsk.owe bQdzię beawaruakoWQ q~ 
chwalono pnei obłe 11~ peteFsbuh 
skię, 

Prawo a przywilejach rosjan w 
Finlandji zawiera i,pewne sprzeczności. 
prawdopodobnie wlt::c będzie przez Ra· 
dę państwa odrzucone. 

Reszta projektów wzgl~dem Pinlan• 
dJi ma odpaść. 

Zmiany o;obiste w zarządzie Fin• 
landJI wyjasnią siQ w ciągu 2 - 3 ty• 
godni. 

Mówią, że gen. Zejn ma opu§clć 
stanowisk.o generał-gubernatora finlandt· 
ł~.iego. · 

jale widał z powytszego zmiana kur· 
su jest widoczna. 

O fJowe interpelacje. Spo~ 
dziewane jest wniesienie w tych dniach 
interpelaqi do prem•era i min. spraw 
wewn. w s, rawie o. Heljodora. · · 

Frakcja K.-0. :doży interpelacj<= o 
sttrnie rzeczy w wyższych uczelniach, po­
ruszy sprawę wyzszego żeńskiego insty­
tutu medycznE>go, dymisji rektora Gmn~ 
ma 1 prof. Peigamenta. 

O Sprawozdanie instytutu 
drO?.!lDefiO „il.re6iiytu. ł'asy po· 
życzko1.vo-0s~~zędnośc10we i towarzy· 
stwa kredytowe, nie korzy.:>tające z po„ 
tyczek ban\\.u pańslwewego, uotycncz.as 
nie pn:edsLawiały mm1;;tt:rjum finansów 
a11i bilansów rocznycn ani sprawozJ:::ń. 

W tych dniach główny zarząd do 
spraw drobnego kredytu wydał okólnik, 
obowiązujący wymienione instytucje do 
przedstawienia lokalnym filjom bankP 
państwa sprawozdań i bilansów co naj. 
mniej cztery razy do roirn. 

Z jedynym synem wróciła do ro· 
dzinnego kraju. 

Z bezgraniczną ofiarnością, zapar~ 
ciem sic: siebie i miłością oddała si.:: je• 
go wychowaniu. Pod jej okiem wzra· 
~:ał i rozwijał się. 

Powoli zabliźniały się rany jej du~ 
szy. Miała cel, miała ideał życia. Jei 
syn stał się rzeczywiście takim, 1a1<1w 
pragnęła go widzieć - podobnym do 
ojca: byJ człowiekiem. 

Nlarzyła. że spokojnie zamknie o~ 
czy i sµełrnwszy swój obowiąz.elc, połą· 
czy się ze swymi najdl oższym1. 

· Pełne bezmiernego cierpienf a west.. 
chnienie wydarło sie z piersi staruszl<i ; 
znów dwie duże, bolesne łzy spłyn~t~ 
po wychudłych policzkach. 

Przypomina.;, k~dyś na Wschodzi' 
zagrzmiały surmy bojowe. Do tysią:ów 
jęczących lrnlek na polach Bitew potrze· 
ba pomocy, potrzeba lekarzy.„ 

A jej syn był lekarzem. 
Jakby przeczuciem nieszcześcia wie• 

dziona, zadrżała, gdy syn jej wyru;:;zaf 
na plac boju. 

Straszny był moment rozstania, 
Macierzyńskiem sercem odgadywała, ż~ 
to ostam1a chwHa, w której patrzy 111 

swego syna. · 

Od dnia tego ani j ednej chwUi spoi 
koiu me zaznała. · 

· Ze drżeniem ręki chwytała dziea„ 
niki, przynoszące, przeraża1ące swą 
grozą, wieści z pola bitew. 

Łzami radości oblewała kał.dy lis~ 
otrzymany od syna, każdy list, tchnący 
gJ·ęboką miłością i czcią dla niej... pra· 
gnący wlać otuchę i uspokojenie w jeJ 
trzepoczące si~ od niepewności i lc;ku 
serce„. 

Naraz... 
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O Inwalidzi kolejowi. Wo· 
bee tego, że projekt ogólnego przekształ­
cenia ministerjum komunikacji, złożony 
c'ałom prawodawczym, nie rych.to do· 
ezeka się rozważenia i zatwierdzenia, 
przystąpiono w mi~isterjum do .opraco· 
wania szeregu projektów pomme1szych, 
117a1ących na celu polepszenie losu niż· 
5zych pracowników kolejowych, których 
J:czba pod z"arząoem ministerjum sięga 
o~romneJ cytry 750,000 osób. Pomiędzy 
innemi, ooracowano już r.owe przepis) 
,O kapitafach i11waliaó v kolejowych.", 
vrzeznaczo! ych ua utrzymanie pracow~ 
mków nie.loolnych c.io pracy1 starców 1 

dotlrn1ętyc11 chorobami chronicznemi. 

Gwoli :emu, projektuje się urządze· 
11ie zakfadów leczniczych, ogólnych i spe~ 
dalnych, przytułków dla umysłowo cho­
r)•ch itp., na wzór podobnych instytucji 
w Niemczech. Korzystać zaś z tych za­
kladów maią zarówno urzędnicy, jak i 
sul1 robotmcv 1-oie;owi. 

O P::-:.sz 1 rty b2ztermino"' 
we. Oeparn.w ·fl L .iol1cJ1 do otrzymania 
wy1aśnienia stnJtu postanowił nie wy­
oawać żydom, którzy ulwńczyli wyższe 
.._auaoy na11kowe, µaszportów beztermi­
nowycu, za wy ~ątkiem mających prawo 
zam.eszK1wania na zasadzie pochoazenta. 
jednocześnie postanowionv, aoy clo pl ośu 
o W) da111e z~ dows!och pas~portów żądać 
dcJ;:; ·n ,; • ci 1' •ałow do ... umentów. 

(._; Se .·.ator Neudhardt, jak 
uo11os1 „ Warsz. 8łowo„, przy1edzie w tych 
dniach do War--.,'.o.Wy. Przyjazd ten jest 
w związku ze śledztwem, które wszczęła 
re>A 1:.:Ja senatorska. 

Ze świata. 

O Eiskupai: o krakowskie. 
Poa1'omorzy iJapie ·ki, ks. Adam Sapie· 
ha, mianowany będzie przez Papieża 
księciem biskupem krakowskim na kon­
systorzu, który odbędzie Sif: dnia 30 li­
•topada r. b. 

O Zawzięta &amobóiczy• 
111i. W ubiegłym tygodniu we Lwowie 
~. 1wcy o godl. 2 wezwano Pogotowie 
rarnnkowe na dworzec kolejowy do om­
dlałej eleganckie}, młode1 kobiety, która 
przy1echała pociągiem od strony i\ra­
lmwa. 

Pogotowie wyruszyło na miejsce i 
rastało w l)Oczel,alni znaną już sobie 
Irenę hr. Tarłównę, która poprzednio 
już dwukrotnie chciała sobie we Lwo· 
wie odebrać życie. Raz znaleziono ją 
w grobowcu na slarym CJ!lentarzu Stryj­
skim, drugi raz si~ truła. Udzielono Jej 
pomocy J przyprowadzono do przytom• 
lOŚd. 

l'amięta ••• 
Przyszedt list - lecz me od llltlb,O. 

· Doneszono jej, że podczas niesie· 
nia pomocy rannym na polu bitwy, 
zabłąkana 1rnla prz.ecięlei na zawsze 
pa mo dni życia 1ej Jedynego skarbu, 
iej dumy i ide,iiu. 

Padła zemdlona. 
Gdy przyszła do przytomności, do­

wiedziała się, że od tej strasznej chwili 
minęło 1uż l\llka m1esu;:cy 1 które przepę­
dziła w łoż.1rn, vwi.dcząc ze śmiercią. 

Na poiach w.aJl<i przestały JUŻ 
grzmieć działa. 

Był pok.Oj. 

O ironjol byi pokói, ale nie w jej 
duszy, w I tórej do tej pory wre roz­
paci straszliwa 1 tęsknota he1mierna. · 

I oto w dmu, poświęconym tym, 
którzy odeszli.„ cała ta przeszłość sta­
nęła ;eJ, 1a,· iy\i a, w pami<;ci. 

Na nowo poczf;ły krwawić nieza­
blifo'.one rany ••• 

A na niebie, niby zorza, gorzała 
iuna od św aieł, palących się na cmen· 
tarzach, leżących tuż pod miastem .•. 

Ciałem staruszki pocz~ło wstrząse:tć 
~łuche łkanie. 

Ona t a m niema komu zapalić 
świate.t na grobach porosiych murawą, 
.iema komu okazać swej czci, swe1 pit· 
mię . .:i, SWCJ rl'li!ości dla najdroższych •• , 

Jt'!J nc-jukochańsi daletco - w taj­
tQ„ 1 ~.> beryi~l;.i ~11, w niewielldej mieści· 
me rosyjskiej, na polach morderczej 
walki · 11~dy5 na odległych l1:rańcactl 
\'\i':5chaJu ••• 

.„!\ na niebie, niby z:orza, gorzała 
1una od świateł, palących sie na cmen„ 
tarzacri, leżących tut pod miastem .•. 

Ian Garłłkowski. 

Z Cesarstwa. 

~ Burza w PełePsburgu. 
W niedzielę ubiegłą wiA"zorem, w Pe­
tersburgu rozszalała się niebywała bu· 
rza, najgroźniejsza w rn1~u bieżącym. 
Huragan trwał blizko trzy kwadranse i 
powyrywat mnóstwo drzew z !wrzenia„ 
mi. Konie padały i ludzie przewracali 
su~ od siły wiatru. 

Na Newie woda szybko opadła. To­
warzystwa parostatkowe większych strat 
nie poniosjy. 

~ R_wela.cje Burcewa. Jak 
już donosiliśmy, Burcew wydaje w Pa· 
ryżu pismo pt. .Buduszczeie". 

W niedawno wydanym numerze 
2 tego pisma zwraca na sie~ie uwag~ 
interesując~ korespondenqa mu:dzy Zu­
batowem i Burcewem, ktorej dalszy ciąg 
pojawi się w nast~pnych numerach. 

Speqal nie cielrnwym jest list Zuba­
towa z dnia 22 oaid.t:iernika 1906 roku, 
w którym pisze on o wpływie, 1a!~i ma 
1 a Trepowa, hr. Wittego i ks. Swiato· 
połk-Mirskiego w sprawach tyczącyc_h 
się zasactui<.zych retorm sli:1rego reg1-
me'11. 

W tymże numerze znajdują się no­
we rewelacir. w sprawie działalności 
podpułkownika Kuliabki w Kijowie. 
Znajdujemy tamie i treść skargi kasa„ 
cyjnej W. Sielezniowa, zawierającą ważn 
rewelacje, tyczące się osób, należących 
do „ochrany•. 

W nr. 3 swojego pisma Burcew o­
biecuje zamieścić fac:,imile listu Azefa 
do soc.-rewolucjonistwów, w którym 
żąda utworzenia sądu w swojej spra­
wie. 

6 Za znęcanie się. Izba są· 
dowa w Kur;:;ku skazała na półtora ro­
ku rot aresztanckich lrnmisarza Wisznia­
lwwa oraz jego pomocmlrn, za znęcanie 
s1~ nad kobietami, przelizym;twanemi w 
areszcie. 

6 Podwojne s~mobójstwo. 
Dula 24 z. m. w Petersburgu znaleziono 
w nocy na chodniku ulicy Rożdiestwien­
skiej ciała dwojga młodych ludzi, sple· 
cione w uścisku przedśmiertnym. Męż­
czyzna w zaciśniętej dłoni trzymał lrnrtkę 
tej treści: 

.Prosimy o nieobwinianie nikogo 
o śmierć naszą. Kochamy się wzarem­
nie, a życie jest tak pełne niepowodzeń 
i nienawiści. Umieramy z miłości. Kto 
jesłeśmy, to wszystko jedno: kochamy 
się wzajemnie i umieramy razem, żeby 
nie rozłączyć się nawet PO~a grobem". 

LITWY I RUSI, 
·~~.~w~'' A> "' 
~· _ ........ :"J'>.~."'U--=·~~...,.„ ,~„ 

X Sprzedaż do~nu.1 Grze~orz 
Bogww, ojciec zahóJcy p11.:zcsa Rady 
mimstrów Stolypina, :>przedał swóJ dom 
w K1iowie priy B ·i..>ikowskim Bulwarze i 
zamieTza nie wro~- ć JUż do !<raja. 

X Malwersacje. W Mińskim 
konsy~torzu prawosławnym, jak donosi 
"Kur. Wił.„, wyl(ryto poważne malwer• 
sacje z mar1rnmi stem:>lo\veml. 

X „Samobójs· wo" Muraw· 
jawa. „Dziennik Ki1ow~l<i" pisze: · 

Miesiąc temu donosiliśmy ze wszel­
kimi szczegółami o „samobójstwie• Mu­
rawjowa w lokalu „ochra11y". 

Otóż w razie samobójstwa, otwór 
uczyuiony przez kulę powinien był mieć 
opalone brzegi, czego Jekarz Pogotowia 
nie skonstatował. Pomimo tego jednak 
na slrnlek 10zporz4dztnia jedne~o z w1-
ceprokuratorow, i{tóry umorzył sprawi:: 
i zezwolił na pochowarne Murawjowa, 
nłe dokonano sekcji. 

Obecnie zwróctła na ten fakt uwa­
gt"; rewizja senatorska i dnia 16 paździer­
nika wykopano zwłoki Murawjowa 1 

mogiły i dokonano na nłm sekcji. 
Trup już był w ,stanie ro.tk.ładu, co 

utrudniało określenie eiłarakteru rany na 
ciele. D·r Tyfanow; który dokonał sek· 
cji, wz14ł włosy i sftórę z prawej skroni 
z.marłego, aby Je f'odd ,ć. b -daniu che· 
mlcznemu i mikroskopijnemu. 

Zwłoki Muraw1owa po dokonaniu 
sekcji pochowąno znowu na C"1entarzu 
Baj\\OWym. 

• • • 

Viiadomości krajowe. 
+ ionfiskata. Na mocy de­

cyzji lcomitetu do spraw prasowych, po­
lecono skonfiskować nr. 44 czasopisma 
humorystycznego „Kogut" i nr. 3 wyda­
wnictwa „Praca". 

+ Loterja klasyczna. lstnie· 
nie lo1i.:ri1 w 1\rólestwie Polskiem zosta­
Jo utrwalone. Do tej pnry ministerjum 
w budżecie swym o doc110dach z loterii 
dodawało, że loterję pozostawia si~ cza· 
sowo na skutek prośby generał-guber­
natora warszawsl~iego. Obecnie doda· 
lei\ ten skasowano i dochód z 'loteqi 
f1guru1c jalw staly wpływ państwowy. 

Dochód z tego źródła na rok 1912 
przewidziany jest w sumie 278 rys. rb. 
Należy zaznaczyć, że dochód z loterii 
corocznie się zmniejsza: w roku 1906 
wynosił 402 tysiące rb„ w 1907 i 1908 
- 280 tysi~cy rb., w 1909 - 281 tys. 
rub. i w 1910 - 279 tys. rub. 

+ Zakazana książka. Z roz· 
porządzenia warszawskiego komitetu do 
spraw prasowych zakazano puszczania 
w obie.l! wydania zagranicznego .Przed­
świtu" z~ gmunta I<rasińskiego w opra· 
cow,rniu Francist:l•<l Walczaka, profesora 
gimnazj<d11ego w Brodach. Wszystkie eg· 
zemplarze lego dzieła mają być wycofa­
ue z powrokm zagranicę. Ogłasza o tem 
„ Warsz. Dmew." w okólml<u st. inspek­
tom lakładów dru1<ar:>Kicll. 

+ Kradzież. Z Włocławka do­
noszą że wczoraj wieczorem skradzio­
no z 'biura zawiadowcy stac}i kolei w .. w. 
Włocławek dwie kasetki, w których z 
wpływów kasowych kolei było 10,820 
rub~ 92 kop. 

przeD sławienia Dla naszych 
abonentów. 

·-0-
\Vobec spalenia się doszczętnie tea­

tru polskiego przy ul. Cegielnianej, dal· 
s1e przedstawienia dla naszych prenume­
ratorów odbywać się będą 

w teatrze Popularnym. 
Poniewaź wielu z naszych czytelni· 

ków uskarżało sie, że piątki nie są dla 
nich dniem dogodnym, na szereg clalszych 
przedstawień wybraliśmy 

wtorki. 
W nadchodzący więc wtorek, to jest 

dnia 7 Listopada b. r ., dana będzie sztuka 
historyczna w 5 aktach p. t. 

~rnierć Iwana Gmź~ego 
B1letv za okazaniem kwitu z opła· 

~onej pr.enumeraty naby~~ć ~?in~ od 
dnia dzisiejszego w admm1strac11 pisma 
na<;zego po następujących cenach: 

Loże po rb. 1.80. 
Krzesła w 1, 2 i 3 - -- 60 kop: 

„ 4, 5, 6 i 7 - 48 " 

" „ 
8, 9, 10, 11 i 12 42 „ 
13, 14 i 15 - 37 • 
16, l7 i 18 - 32 " 

„ pozostałe - - 27 • 
„ boczne blitsze - 40 • 
„ dalsze - - - 32 • 
„ najdalsze - - - 25 • 

Balkon 1 rz. - - - - 35 
2i3----30 łf 
4i5----2S „ 

„ 6, 7 i 8 - - - 20 „ 
Galerja numerowana - 20 „ 
Nienumerowana ...- - - 12 ,, 

Szatnia i programy bezpłatnie. 

KRONIKA. 
= (r) Zaduazki. Wczoraj dzie­

si4tki tytit~cy osób pospieszyły na 
cmeetarze, aby ptzystroić kwiatatni i 
oświetlić e:rohy· swoich błislcich. 

= (n) O rze~ę w Lodzi. Pro· 
iekt przeprowadzenia 110 Łodzi fzeki 
Pilicy przez :G.budowanie sztucznego ka· 
nału wchoMi na drogę do urzeczy­
wistnienia. 

Przeprowadzenie do riaszeio miasta 
(')dnoE?i wody bieżącej podniesie znacznie 
st n sanitarny i przen1ysłowy Łodzi • 

3udowa l<anału pocią~nic naturalnie 
z.a soba tat~ znaczne koszta~ że kasą 

miejska P?kryć ich nie zdoła, lecz 'Sff.-. 
nansowamem sprawy zajęły się Jui) 
przemysłowe sfery naszego miasta . ~ 
przedsi~biorcy zagraniczni. 

= (r) Pracownicy handlowi.: 
Sekcja kulturalna przy Stowarzyszeniu 
Wz. Pomocy pracowników handl. m. l 
Łodzi (Długa 45) urządza 5 listopada' 
drugą w tym sezonie wycieczkę. Tym) 
raze:u ?db~dzie sie _zwiedzenie zakładów;. 
tuteJsze1 ełełctrowm. Punkt zborny Oi 
godz. 9 m. 45 na dziedzińcu elektrowni 
(Targowa 29). Należy si~ spodziewać.) 
że udział członl<ów Stow. będzie liczny..~ 

Sekcja kulturalna zapowiada na 131 
b. m. pierwszy z cyklu odczytów p„ 
Ludwika Krzywickiego na temat: ,.cuo.i 
wiek i społeczeństwo„. 

= (r) Sprawy policji, Oby-i 
watele i fabrykanci łódzcy, jak wiado~ 
mo1 zadeklarowali przed kilku laty ~ 
wien fundusz na utrzymanie poticfl do-> 
datlcowej w Łodzi. Z funduszu tego,' 
złożonego w kasie miejskiej, magistrat 
łódzki podniósł 30,000 rb. na utrzyma-~ 
nie stałej policji miejskiej. gdy przezna-1 
czona na utrzymanie tej policji su~ 
została wyczerpana. 

Obecnie, gdy służbt: policji dodat""i 
koweJ przedlużono do dnia 14 lipca 19Uł 
roku, policmajster zwrócił si~ do prezy„ 
denta miasta o zwrol wspomnianych 
30,000 rb.; brak bowiem środków mt-: 
ti;qainych na utrzymanie tej policµ. 

= (r) ysiawa ruchoma \P 
ogrodzie Millera przy ul. M1kołajewskief 
lwńczy już swój pobyt w Łodzi w nfe„· 
dzielę. ' 

Od jutra każdy, kto kupi bilet wej..: 
ścia za 20 kop., otrzyma od zarządu wy.. 
stawy upominek, przel&'yższający swoją 
wartością cen~ biletów. Upominld te Si&:' 
darem wystawców warszawskich. Natu­
ralnie, możność otriymaoia upominku, 
ściągnie na wystawE: takie dumy, jakie 
były na niej na wiosnę w Warszawie. 

= (r) Z klubu rzemieślnicze• 
go. W dniu 4 b. m. odbedzie si~ przy 
ul. Wólczańskiej nr. 23 róg Zielonej U• 
roczyste otwarcie Klubu rzemieślniczego; 
jedynej w mieście i kraju ogólnej orga-_ 
nizacji rzemieślników żydów. 

Zarząd zaprosił na tę uroczystoła: 
wszystkich swych członków, by im PO-, 
kazać nową sledzibr:, urządzoną z oo..; 
żym nakładem trudu i kosztów i nie 
wątpi, że liczne ich rzesze podąiił tego 
wieczoru do gościnnego i wygodnegQ 
lol<alu. 

Członl\Owie, którzy przypadkowb 
nie otrzymali jesl<:ze zaproszeń zechcą. 
się zgłaszać do biura klubu pom~dzy 6 
a 8-ą wieczór. 

= \.r) Z Tow. Krzew. Oaw,. 
W niedziele: dnia 5 listopada, o godzin~ 
4 po południu w sali T. K. O. przy uf. 
Mikołajewskiej nr. 11 dr. W. Eichler z .. 
Fabjanic wygłosi odczyt pt. „ Wst~p do 
bjologji„. Jak świadczy tytuł treścią od­
czytu będzie :iaznaJomienie słuch'aczy a. 
istotą wiedzy o życiu oraz wniknięcie vi 
różmce między światem martwym a ży„ 
wym. . 

B•e to pierwszy odczyt (i..ra Eł­
chlera z jego cyklu odc-tytów z dziedzi· 
ny biologii, które odbr;dą si~ w roku 
bieżącym i przys~łym. Mimo to jednak 
l<ażdy odczyt stanowić będzie odrębną 
całoSć. Odczyty będą ilustrowane obra­
zami niknącem1. 

= (r) Ze Slow. majst.Ow 
fabrycznych. W sobotę dn. 4 b, 
m. o godz. 8 wiecz. w lokalu własnym 
Nowy Rynel< nr. 6, odb~dzie si~ mie· 
sięczne posiedzenie zarządu ze współu­
działem członków Stow. majstrów fabr< 
gub. piotrkowskiej. 

Na posied10n1u tem profesor W. 
Włodarski wygłosi wielce interesujący 
odczyt p. t •• Układ metryczny miar ł 
wag''. czyli zasady naukowe i zastoso„ 
wanie w praktyce. 

= (s) Sposób 11a sposób. Ni~ 
raz już na łamach .Now. Kur. Łódzk.• 
poruszaliśmy smutną spraw~ szerzące) 
się prostyt•cji. Dawny .Kurjer tódzki• 
z teto powodu miał w ub1egł}tm tygod•. 
nin spraw~ w piotrkowskim ~ Okr'9" 
:owym, w kiórcj wszakie oskarietli-' i>JU· 
od odpowiedzialności Hwolnieni. 

. Jal< shtsznem jest jednak występo· 
·2/Aic prasy w sprawie panoszącej s 

jawme prostytucji na ulicach n~ 
mmra, dowodzi i&kt następujący: 

(n) Właśdcłel osławionych kąpieU 
na ul. Konstantynowskiej, H. Szmulewk:rJ* 
za. zezwalanie na schadzki prostytutek. 
z gośćll.'li w kąpielach, wskutek kil~ 
protol<ułów 1 sporządzonych przez, "9!1;-



cję, skazan~1 ze stał pr~ez SE:dziego poko· 
'u na 250 rb. guywny. Sprawa od by~ 
wała sie przy drzwiach. zamkif!lych. 

Może t„ara p'"' \vyisza nauczy pomy­
lłowego właścic1eld iqpieli, do jakieso 
właściwie użytku one służą. 

= (n) Z !!mh11y ży&!Jowskaej. 
W miejscowej gmrn~e zyu..iw.)!Lł.!J ruzpo­
<:z~to przygotowywać rozkład podat rn 
szkolnego i bóź 1icznego za rok 19U. 
W tym celu w gminie od~)ywają ::1ę 
t;tałe. posiedzenia komisi'· 

=(r) z cechu cz -la vzi polfl„ 
czaszni ó • \V medzielę, dnia 5 
listopada odbędzie s:ą w loka!u ~ospody 
przy ul. Widzewskiei nr. 137, pos·edz1~­
nie miesięcwe czelarh:i pończoszniczych, 
w celu uregulowania składek miesięcz­
nych i dalszego po.rozumienia s1~ w kwe­
stji urządzenia zabawy cechowej. Nadto 
będzie odczytane sprawozdanie za 3·ci 
kwartał r. tJ. 

Starszy czeladnik prosi wszystkich 
członków o liczne zei>ra11i(! się mi~dzy 
godz. 2 a 4 t-O pot. 

= (r) Zabawa choru. Chór 
mieszany prymaryjny przy kościele św. 
Józefa urządza zabawę taneczną w so­
bote, dnia 4 listo pada, dla swych człon­
ków i wprowadzonych gości w sali Do­
mu Ludowego przy ul. Przejazd nr. 34. 
Program zabawy: występ dwóch chórów, 
,poczta i orkiestra teatralna. Początek o 
i. 8 wieczorem. 

=-= (r) Osobiste. Dr. B. Rejt po· 
wrócił do Ł1 .!dzi. 

= (r) Wypłata ubezpiecze­
nia. Tow. ubezpieczeniowe 11 L'Ur1.1ain" 
wypłaciło wdowie po Karolu Urohmanie 
100.000 rb. 

Zmarły przemysłowiec ubezpieczony 
. ył we \\'spomnianem Tow. od półtora 
'.ioku. 

= (z) Listy uończe. Sędzia 
'POkOJU 12 rewiru m. todzi poszukuje 
„łistami gończemi mieszkańca gminy Bo­
j!Usławice, powiatu piotrkowskie{!o, Jana 
Capię, oskarżonego z mocy artykułu 
169 ust. karn. 

= (r) Wyjaśnienie. Proszeni 
,jestcśmi o ~az.1 al!zeme, że pogłoska ja• 
koby rządca domu przy ut. Radwańskiej 
•nr. 41 p. Potiechin skazany został ad­
'ministracyjnie na 500 rb. kary jest nie­
~prawdziwą. 

= (a) Kary w policji. Rozka­
~.zem gubernatora piotrkowskiego do łódz­
·kiei policji stójkowi teiże policji Pawet 
·Kasztan i Jan Kowaliński skazani zostali 
,11a areszt: Kasztan na 4 dni i Kowallń-
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sld na 8 dn·, obydwaj za nielrzeź ve za- = (r) Echa oszustwa. Pro· 
chowanie się. Grzec~Grz t>ietrow 1 J6F.d ces przeciwko Józefowi Myszkowskiemu, 
Gotału nr.1 7 d.1i i Lvau Su~v1.ze1:ko rów· mzędn1kowi kolei fabr.-łodzkiej Gerla­
nież na 7 dni za sat11owoloe zejscie z po· cilowi i faktorowi Dęb1ńsldemu, oskar· 
sterunku i nietrzeźwe zac 10wanie się. żonym o oszustwo przy sprowadzeniu 

= (.<) Znalezione 11"zeczy. !wieją przesyłki piór strusich dla wła­
Na ulicy \V idzewsl(le; znaleziono Iw- ściciellci magatynu kapeluszy p. f •• I re„ 
s2yk, w ktor~1m o'rnzaly się następujące na''. rozpatrywany będzie przez sąd 
rzecz~: poc.ius:drn, Kołdra, 2 prze~ciera· okręgowy w Piotrlrnwie d. 19 grudnia. 
d!a, 2 kamizelki, 3 chusteczki. 2 dzien· = (a) Odebrany łup. Agenci 
ne koszuie, de!Jrn łWSt:tllka, 2 komie· wydziału śledcze~o, przechodząc wczo· 
rz.yki, powroczkę i 2 krawaty. E<i:ecz.y te raj ulicą Wó!cr.ańską zauważyli trzech 
::;ą do odebrcrnla w J cyrlrnle pol1cyJ· podejrzanych mężczyzn, niosących tło­
nym przy ulicy T~r,,:oweJ nr. 16. moki. Agenci kazali im się zatrzymać, 

= (r) w teatrze ,., T ae-Dio· lecz nieznajomi rzucili si~ do ucieczki. 
!Express" _ nowa S<;!I Jtl ciekawych Policjanci dopędzili uciekających i are­
obnuów. sztowałi. Po dostawirniu do wydziału 

Na specjalne wyróżnienie zasługuje śledczego aresztowani okazali się Wła· 
obraz p. t. „ Trucizna - Ewan~elja mi- dysławem .Ochm_anem, Edwardem OTa· 
łośc1". Obraz ten to kartl..a z życia, cze wskim 1 Wła<lysławem Kostrzewskun, 
wstr2ąc.;ający dramat życiowy młodej_ w o~e~ranych zaś tłomo_kach znalezio­
dziewczyny, zJeprawowanej przez czyta- no lnelunę ze zn~trnm1. .I. P. •, dwa 
nie broszur pornograficznej treś..:i. pl~szowe. dywany, biały Jedwabny dam-

Na re~w: programu składaj~ się .ski ~~ostJU~,. chustk~, oraz. różne ra· 
prześuczne zdięcia z natury i zręcwe o- chunł'l.l ~a imię . J. P1ncz.ew~k1ego_. Are· 
Druzy fantastyczne. sztowam złodz1.e1e zez.nah, ze o~ebran~ 

od nich rzeczy skradli na stac11 kolei 
= (n) Hulał so'i!ie w Łodzi kaliskieJ, z wagonu bagażowego. 1~zeczy 

mlodzfeniec 23-letni. jeź:łdt samo- te znajdowały się w koszu, lttóry skra­
chodem przez całą niedzielę, hu lał z ali oni z wago11u i po kradzieży zanie· 
szansonistkami hotelu Klulrnsa na- śłl do zagdj111l\a obole osady Mania i 
s ępnie. w lielen~:nvie .. Al.e tam pomocnik tum otworzyw<:>ty go podzie_łil1 ~lf; iu: 
rwczelmka wydziału sleacze 'O, który go pem, z lilórym µos.di do miasta szulcac 
śiedził, aresztował go. Hulaka zez11ał, nabywcy. h:cz zostuii aresztowani. Godną 
że iest r?botnikierr~ drukarskim Józefem lę trójkę osadzono w wię"ieniuł odebra· 
Marszałkiem z Kalisza. Znaleziono przy ut: zas od nich rzeczy prawy właściciel 
nim 7 kop~; rachunek zaś restuurac11 za może oat:brnć w wydziale śledczym 
S!ampana 1 owoce wynojtł 50 rb., a za (ul. Długa nr. 29). 
::amocllód 31 rb. Odesłano go do Kali­
sza, w celu sprawdzenia tożsamości o„ 
soby, 

WYPADKI w ł..ODZD. 
= (n) ~tradzież:e na kolei 

łódzkiej. Zręcznie dokonywane kra· 
dzieże, z zachowaniem zewnętrznei ca­
łości pak i skrzyń, stały się na kolei 
fabryczno·łódzkiej codziennem z;awiskiem 

OJbiorcy otrzymujci towar, którego 
waga odpowiada wskazanej we frach­
cie. 

W tych dniach miejscowy magazyn 
futer Sie~elberf.!a miał otrzymać partję 
futer z Warszawy. Po odebraniu paki 
z towarem, dostawieniu do maga7y11u 
i rozpakowaniu, okazało się, że zamiast 
futer były tylko gałgany. 

A11alogiczny wypadek mał mieisce 
z pewnym tute1szym składem obU;\lia. 

W obydwóch wypadkach sporzą· 
dzono odpowiednie protokuły. 

=(a) ~a gorący1n uczyfiku. 
Onegdaj, w nocy do fabryki I·fo1ntzia 
przy ulicy Piotrkowskiej nr. 224-16, za· 
kradł sie złodziej, otworzywszy drzwi 
podrobionym kluczem, skąd skradł 
dwie sztuki towaru, wartości 334 rubli 
40 kop., z któremi usiłował wym!mąć 
st: niepostrze:lenie na ulice:, lecz zauwd· 
żyt go stróż nocny f ranc1sze1< jóź Nial< 
l przytrzymał. Ztodz1ej okazał si~ ro­
botnikiem tejże fabryki Andrzejem Ja· 
błońskim, zamieszlrnłym przy ul. Piotr­
kowskiej nr. 232. Niesmmennego ro• 
botnika oddano w ręce pol1qi. która po 
spisaniu protolrnłu osadzUa go w wi~· 
ziem u. 

= (p) Poli kalą trainwaiu 
dostał się na ul. Piotrkowski ei nr. 141 
Wolf Ebersman, syn lrnpca, łat 24. 

Zawezwany lekarz Pogotowia stwier­
dził złamanie prawej nogi i poważne o­
kaleczenie ciała. E. odwiet.iono w stanie 
ci~żkim do szpitala św. Aleksandra. 

W tejże chwili otwarły się drzwi i do 
klasy wszedł nieznany mQżczyzna. 

Zapanowało grobowe milczenie. 

= (a) Tyfus pl misty. W 
mieszkaniu lcl<a Birnbauma, przy ulicy· 
Widzewskiej nr. SO. zachorowało nagle 
na tyfus plamisty dwoie diieci. I w 
tym wypadku zawiadomiono władze 
policyjno-lekarskie. 

ir::s (p) Straszny wypade 
zdarzył się wczoraj na stacji kolei kali· 
skiej. 

Na zaj~tego przesuwaniem Jinjł pra· 
cownika kolejowego Piotra Rudnickiego 
najechał pociąg manewruj.cy. Nieszcz~· 
śliwego wydobyto z pod l<ół ze zdruz„ 
gotanemi nogami. 

Odwieziono go do kliniki na ulicy 
Piotrkowskiej nr. 251. _ 

cm (a) KPadzie:te. Onegdaj, w 
nocy nleinani złoczyńcy, otworzywszy 
drzwi podrobionym kluczem, dostaH si~ 
do sklepu Zajączłmwskiel!o, przy ulicy 
Północnej nr. 32, zkąd skradli obuwie, 
kalosze, oraz towary galanteryjne, war• 
tości ogółem przeszło 600 rubli. 

Zawiadomiona o kradzieży policja 
zaj~ła si~ energicznie odszukaniem zło· 
czyńców. 

- Ze strych u domu nr. 86 przy 
ulicy Cegielnianej, nieznani złodzieje, 
otworzywszy drz N'i podrobionym klu· 
czem skradli różne rzeczy wartości 46 
rubli, należące do Józefa Wecla. Od· 
szul\aDiem złoczyńców zajęła się policja. 

= (p) Z rusztowania spadł 
na ul, KeJbacha nr. 13 Feliks Bartczak, 
mularz, lat 19. 

Lekarz Pogotowia stwierdził Potłu­
czenia całego ciała. 

- Drugi wypadek taki zdarzył się 
przy ul. Nowo-Zarzewskiej nr. 7, gdzie 
spadli z rusztowania, z wysokości pół 
pic:tra. Bolesław Zdanowski, lat 21 i 
Józef Karolewicz, lat 70. 

Obaj robotnicy przypłacili ten wy~ 
padek siłnemi okaleczeniami głowy i 
piersi. 

= (p) Bójki i napady. Na ul. 
Zachodme1 nr. 23 stal sit: ofiarą napadu 
Antoni Sobolak, mularz, lat 23. Raniona 
go nożem w plecy. 

- Wczoraj wieczorem, na ul. Kąt„ 
nej nr. 31, dokonano napadu na Józefa 
Lejnerta, robotnika, lat 57, którego ra 
nio110 kijem w głowę. . 

-W bójce. na uf. Fabrycznej nr. 25 
raniono tępem narzędziem w gtowę 
Wincentego Kaczmarka, brukarza, lat 47, 

We wszystkich tych wypadkach wzy4 
wano pom0cy Pogotowia. 

ZAMIEJSCOWA. 
= (x) Fabryka na wsi. Adołl 

Wirt, uzyskawszy pozwolenie władzy, 

Jł3uczydelka-- Był to nowy ~łówny Inspektor z Turynu, 
którego Varetti widziała po raz pierwszy. 

wiązku, to przynajmiej przez poczucie własnej 
godności nie powinna była pani pozwalać, 
aby ·wobe~ niej zMhowywano .się w ten spo· 
sób! Powied~ mi pani, ozy u niej eo wioez.ór 
powtarza się taki ~k.andal? 

Biedna Varetti stara przed swym sQdzl~ 
bledsza niż papier. otwarła usta aby uspra· 
wiedliwić się, ale w głowie si~ jej zakrQciło 
i głos odmówił posłuszeństwa; wybuchła 
płaczem, nie mogąc lez powstrzymać, wyj~łlJ 
chustke i z&płakala }al\. dziewczynka. 

Powieść 

Kiedy hałas doszedl do najwyższego 
·szczytu, stróż wysunął gębę z zadrzwi 1 za­
wołał: ciszej tam! Co to znowu za maniery1 
- i zniknął z tak. komicznym pośpiechem, że 
palowa klasy poczęfa śmieć się na całe gar• 
dło. W killrn minut potem, gdy Varetti 1eszcze 
pisala. do stóp jej padła strzała z papieru, a 
zaraz po niej skorupa z kasztana. .Ale takie 
'zniewagi 1uz dawno przestały dotykać mm-
czyc1elkę. Czuła ~tedy nie gniew a smutek 
głęboki, i wraz z tern w jej duszy powstawala 
jakaś nowa moc, czymąca ją hartowną i nie• 
ultknioną: wszystko to znosiła Varetti z po· 
święcemem s1e, niQy pokut~ dobrowolną, tak 
samo jak za.konnica u łoża chorego, cierpią· 
cego na odrażającą chorobę. PragnQł·a wytrwać 
wycierpieć do ko11cr, zobaczyć, do czego mogą 
doiśc oni i przekonać się, czy też me wywoła 
joj święta cierpliwość wstydu wśród uczniów. 

Ale naraz usłyszała gremialny okrzyk; o 
hol rzucony na całe gurulo i brz.niący ironi­
cznie niby wezwanie do bo1u. Obruciwsz.y się 
-zobaczyla. że Mmoni stoi na ławce z palącemi 
.si' oczami i z&.c!śmętemi zębami i wygraża 
siQ ealei klasie pięścią. Już, JUŻ otwarła usta. 
llbJ zawotać stróża •. 

Miał on zwyczaj na zimowe wizytacje 
szkółek podmiejekich wybierać dni naj bardzie1 
niepogodne, wtedy gdy go n~.immei oczel<i­
wano. Powóz jego podjechał bez hałasu do 
podiazdu po śnieżnym kobiercu, Inspektor 
prędko wszedł na korytarz, dal znak wylęk· 
nionemu stróżowi, aby nie zawiadamiał nikogo 
o jego nrz)by ~1u 1 powiesił .aa wieszaku swój 
płaszcz nieprzemakalny, postał z minutę u 
drzwi, przys~uchując się balasowi w klasie. i 
poważnie z rucha mi teatralnemi wsze dl do 
klasy. Wysok iego postać starego oficera z 
dług:ewi wąsami i siwemi bakami, w ciemnem 
ubl'aniu kro u wo.jskowego, wywoływała sza­
cunek i sympatję. Z hocznej kieszeni wysta. 
wała rękojeść rewolweru: Inspektor był stra­
szme rozgniewany. 

- Gdzie ja wpadłem?-zapytał, zwracając 
się do uczniów, przyczem oświadczył, kim iest. 

- A więc tak wy szanujecie swoją 
szkołę i swoich wychowawców? K o wy 
iesteście? Uczciwi pracownicy, czy też trutnie? 
Nie mogę dać wiary, aby tak hałasować r;nogli 
dorośli; ·est em zdziwiony i oburzony tem, że 
bez rumit-.;ńców na twarzy można tak zniewa· 
żać s~kofę ludowa) 

Następnie zwracając się do nauczycielk 1 

i pra,vie nie żniżaiqc tonu: r·zegi ostro: 

- A pani tak może pozwalać na podobne 
zacho\.vanie się? Jest tu rygor, czy go niema? 
Jeżeii JUŻ nie nrzez pocz.ucie własnego obo· 

- UapokóJ się pani - rzekł jut tonem 
znacznie lagodnle1szym inspektor; w ten spo­
sób nie uda się pani przywrócić utraconego 
autorytet. 

Następnie zwrócił się do uczniów z wy· 
rzutami. C1 milcząc, wysłuchali go z t, sku· 
pioną uwagą i zdumieniem, z jaką, lud słucha 
aktorów, wyjątek stanowił jedynie socjalista 
Lamagna, który z udanem roztrzepaniem 
patrzał w okno pokryte śniegiem, oświetlone 
iatarniRmi szkoly. 

Skończywszy z morałami, inspektor dał 
znak. nauczycielce i ta z czerwoneini oczyma 
i drżącym glosem rozpoczęła nanowo lekc ~. 
inspektor zaś surowym wzrokiem spoglądał 
na uczniów. Nagle zapytał: 

- Kto tu zazwyczaj wywolu1e awantury~ 
Nauczycielka znała wszystkich sprawców 

nie z obawy ale skutktem dobroci serca n:e 
chciała ściągnąć kary na tych, których sama 
nie mogla powstrzymać~ Wydalo się je1 to 
meszlachetnem to tei cichym 7~oaem odparła: 

- Nikt, panie inspektorze. Dziś wieczór 
awantury zaszły wypadkowo. 

(C. d. n.) 



~rzystępuje do bul.Iowy tkalni mecha. 
nicznej we wsi Srebrna pod Kon stan ty• 
"1owem. 
, = (z) „Gwardzista przy• 
' oczny" w Zgierz.u. U11egdaj 
w salt „Lutni" w Zg1t:1 zu trupa Zelwe· 
iowicza odegrała komeujt: Nlołnera pt~ 
•Gwardzista przyboczny•. 
I Sala była zapełniona publl~znością 
ł.Jliemal po brzegi, 

==(z) Sprawy oświatowe w 
~gierz11. Zarząd zgierskiego otldziału 
Towarzystwa popierania oświaty na gu­
bernię pictrkowską zwołał w niedzielą 
ubiegłą zebranie członków, które oaby­
. o się w miejscowej szkole handlowej. 

Przewodniczył na zebraniu 1<S. Rys· 
; ter, prefekt; asesorami byli pp.: Napie· 
\J'alski i Zywicki. 

Z pn.edstawionego na zebraniu spra· 
(wozdania z działalności zarządu widać, 

1t 1 oddział zgierski Tow. popierania O• 
6wiaty. jak w latach poprzedo1ch, tak i 
'w ub1egtym roku szkolnym, pomósl de· 
iicyt, kcóry w okresie sprawozdawczym 
iw;vmósł z górą 400 rb. 

Pod egidą zgierskiego oddziału ist„ 
flfeje tylko jedna szkoła początkowa na 

1150 dzieci, mieszcząca się w lokalu p. 
!Napieralskiego i utrzymywana przeważ-
11ie jego kosztem. Od przyszłego roku 
zkołnego i ta jedyna placowka Towa­

,nystwa może zniknie, gdyż p. N apieral-
5k1 oświadczył na zebraniu, że od 1 lip~ 
ca r. p. ci żarów utrzymania sz coły w 
taklm stopniu jak dotychczas ponosić 
1110 będzie i z tego powodu wymówi 
posady nauczycielom, czyli innemi sło· 
wy, te szkoł~. utrzymywaną przeważnie 

,swoim kosztem, z braku należytego po· 
· parcła zo strony zainteresowanej, musi 
:caJPkn,4. · 

Na takle bśwladczenie p. N., nowo­
!Wybrany zarząd wyraził nadzieję, że do 

amknfecla szkoły nie dojdzie, gdyt on 
d.ołoty wszelkich możliwych starań, aby 
pokrył deficyt z~ rok ubiegły i zdobyć 
lundusr;e na dalsze utrzymanie szkoły. 
Słowem nowy zarząd obiecuje wynagro­
, dzit niedbalstwo dotychczasowego zarzą· 
du, ktOry do tego stopnia mało zajmo-
ał sie sprawami Towarzystwa, jż w clą· 

su półtora roku nie zwołał ani jednego 
zebrania, a I zebranie niedzielne nie by­
oby chyba jeszcze zwołane, gdyby po­

tlobao nie potrzeba przedstawit:nia cen­
tralnemu ·zarządowi danych statysty cz„ 

ycb za ubiegły rok szkolny. · 

f Do zarządu zostali wybrani przez 
aklamacje: ks. Ryster, pani Długoszew· 
ska, pani' Maksowa, dr. Hesner, oraz pp. 
.Hordliczka, Maks i Pudłowski. 
. == (x) Staty•tyka wypad• 
k6w. Według da11ych statystycznych, 
w pierwszej połowie września r. b., w 
gubernji piotrkowskiej zdarzyło sfct 21 

1potaró~: 16 ~ przyczyny mewiadomej, 
~ skutkiem meostrożnego obchodzenia 
1ię z ogniem. l skutkiem wadliwej bu­
l~owy komina i 2 z podpalenia. 

W tymte czasie dokonano: rabun­
ków 3, zabójstw 2, samobóJstw popeł· 
,.u.lono 4. 
; Kradzieży w ciągu tego czasu doko-
nano 35. 

=-(z) Kara administracyj. 
••· Mieszkanka Zgierza Walerja Wie­
iowska. za nielegalne utrzymywanie re· 
wolweru, rozporządzeniem gubernatora 
piotrkowskiego, skazaną została na trzv 
dni aresztu. · 

- (r) Tomasz6w-mlastem 
Powr:rlato~em. Podniesiony JUŻ od 
lat k1łlrn pro1ekt przekształcenia Toma· 
t;~owa w miasto powiatowe zna1duje si~ 

t>ecnle na drodze do urzeczywistnienia 
rir~w bowiem w zup~łności sankcj~ 

ladzy aubermałnej w Piotrkowie. 
. Władze gubernialne przesłały jut 

pro)ekt. na zatwierdzenie w.h:1dzy wyższej 
gdz1e1 me. można si~ spodziewać żadnych 
truanośc1 dla 1ee:o urzeczywistnienia. 

'~e sceny f estraay. 
Oatatnie nidowia~~a arty tltw 
teatru Polskiego A. Zelwe• 

rowlcza. 

- W nadchodzącą sobotę o 3 i 
PTóhl P~ południu, odbedzie siE: w teatrze 
" all~· (Dzielna 18) widowisko dla 
mlodziety ~o cenach najniższych. Ode· 
grana b,dr.1e komedja Al. hr. Fredry 
.~luby panieńskie„. 

, - W nledz!efę dn. 5 b. m. odbędą 
~W teatrze Wielkim dwa widowiska o 
~ eą ią~dnlu po cenac_h popu· 

larnych wvborny wodew!I ze śpiewem; i 
tańc.am1 Z. Przybylskiego, p. t. „Antek 
Smutny i j t<drek Smiech ", wieczorem 
zaś na benefis utalentowanego gościa, 
p. Laury Dunin, dotkniętej równreż Jak 
i nasi artyści ł<lęską pożaru, aana 
będzie znakomita sztuka nKooi eta i 
Pa1ac 111

• 

- W środę 8 b. m. dyrekcf a nie· 
rnfeckiego teatru • Thalia" przeznacza o „ 
peretlwwe widowislw na rzecz poszlta· 
dowanych artystów oa:3Lego teatru. 

- W pomedziate\<, d. 13 b. m. w 
t~atrze Wiellum odb~dzie s1e ostatnie 
pożegnaine pnr.edstaw1enie arty::>tów teu· 
uu Połsldego p. Z~lwćrowlcza. 

Daną będzie po raz pierwszy ko· 
medja Bernarda Shawa µ. t •• Pn.emysł 
pani Warren•. 

Sztukę reżyseruie dyr. Z~lwerowicz. 
który wykona zarazem 1edną z głównych 
ról męzkich. Obsadi; tej nowości tworzą 
panie: Arkawinówna, Duninówna oraz 
pp.: Nowakowski, Różycki 1 Schmid. 

Bilety na to ostatnie widowisko są 
już do nabycta w ksiedarni W•go Pom 
mera i S·ki (ł'iotrlrnwsl<a 71 vi:3•a-v1s 
cukierni W ·go l{o;5z\rnwsl\iego: 

Teatr Popularny. 

Z l<ancelarji teatru komunikują nam 
co na;;tępuie: 

- Dziś, w czwartek, odegrana bQ· 
dzie sztuka historyc.ma w 7 oaslonach 
K Tetma1era pod tytułem .Zawisza 
Czarny". 

- Jutro, w piątek, dana b~dzie cie­
sząca s1~ w1elidm puwodzcmcm arcywe· 
soła komeuja Mazura ze śpiewami i tań· 
cami z cza;:;ów ks. józcla pod tytułem 
.urani". 
· - W sobot~ po południu po ce~ 
nach najniższych arcydzieło literatury 
polskiej w 4 częściach "Dziady"' wieszcza 
naszego A. Micldewicza; wieczorem zaś 
wspaniały dramat historyczny genialnego 
pisarza poety Stanisława Wyspiańskiego 
• Bolesław Smiały• w 3 cz~ściach. 

Dyrekc1a wystawia to dzieło bardzo 
okazale, w zupełnie nowej szacie, aby 
godnie uczc;ć pamieć przed wcześnie 
zmarłego poety, którego rocz111ca śmier· · 
ci przypacta właśnie w tym miesiącu, 
jest w1~c nudzieja, że teatr b~dz1e prze­
pelniony w tym dniu uroczystym, o 
wartości zaś samego dzieła mech mó­
wi naiwisko autora. 

Koncert Sembrioh Kochań· 
skiej. 

Dnia 20 b. m. 'odb~dzie się w sali 
teatru Wielkiego koncert znakomitej 
śpiewaczki polsl<iej p. Marcel!i Sembrich 
Kochańskiej. 

Koncert ten, jak się nalety spodzie­
wać, obudzi w Łodzi duże zaintereso­
wanie. 

Miłośnicy talentu głośnej śpiewacz­
ki mogą sie już zaopatrywać w bilety 
przy kasie teatru Wiell\iego. 

Fo pożarze ł · atru. 
Koncert - raut. 

Wczorajszy koncert-raut, urządzo.:. 
ny w Sali Koncertowej przy uJ. Dlit!lnej 
na rzecz. artystów spalonego teatru, 
sprowadził najwykwintniejszą publiczność 
łóQzl<ą. 

P. Miec~ysław Hertz w słowie wstęp· 
nem mówił o znaczentr społecznem i 
łc:ulturałnem teatru i wzywał Łódź do 
wzniesienia ~machu dla sztuki drama­
tycznej polskiej. Wezwanie to przy1eto 
salwą oklasków, co pozwala przypusz­
czać, że Łódź potrzebe teatru odczuwa 
i że poprze t~ dobrą sprawę. 

Nastąpiły popisy muzyczne. Panna 
Frydberżanka na fortepianie a p~ Juljan 
Birnuaum na wioJo rnzeli wyśpiewali 
szereg utworów, porywaiąc publiczność 
swoim wysokim arty.r.mem. 

Splewali z w1elk1i;m powodieniem: 
p. K1ońslul J prot. St. Hogucl i. 

P. Arkawinówna czarowała słucha­
czów deklai.1a'-Ją, z którei równą s1JOtY• 
ł<a s1e rzaditu; to tez darwna okiaslrnmi 
arlystlrn, u1us1.lta powni:.:ać l•llka rnzy 11a 
estratlf; 1 UGl iucac nowe strory nad 
program. 

Serdecznie Lbawił publiczność dy­
rektor Zelwerowk~· dwoma humorystycz„ 
nemi monologami. 

Oklaslrnq1i pO\l)lano i żegnano by­
łego art~ste teatru ł...:c!.zki~go p. Jaracza. 

l<tóry wypowiedział kilka strof Wysplań· 
ski ego. 

P. Tatarkiewicz bawił naśladownic­
twem śpiewu sopranbti<;, p. M:Jłkows!d 
rozśmieszał w swoim repertuarze. 

Mniej się vdało r..:vue p. t. „ Weseli 
pogorzelcy", l\tóre za mato miaio hu· 
mor u. 

Koncert przyniósł spory dochód. 

* 
Jutro ko nitet obywatelski wypłaci 

artystom trupy Zelwerow1ct.a da sze za· 
siłki z dochodu z koncertu 1 przedslt -
wleń teatral11ycl1. 

* 
Sprzedażą programów, kwia:ów i 

cukrów na raucie wczorajszym :z.uJtnO· 
wały :si~ panie: Marcelowa Bi.lr:.:.ń.Jka, 
Getlichowa, Golcowa, Krnprnsirn. Jót.e· 
fowu Neumarnowa z córl\ą 1 Geyerowa. 

* 
We wtorek trupa p. Zelwerowicza 

dała prtedsrnwieme w Zgit!lZU, 

~owy teatr. 
W~ wtorek zarząd Towarzystwa tea­

tralnego obradował nad sprawą dalszego 
prowadzenia teatru łód?!dego, oraz nad 
budową nowego gmachu 

Wobec braku gmac rn o prowadle­
niu dalszem przed.siębf orstwa teatralnego 
w sezonie zimowym na razie myśleć 
niepodobna. 

Decyzję co do budowy nowego 
gmachu zarząd Towarzy~twa postanow1t 
pozostawić liczmeJst.emu gronu obywa· 
teli Łodzi. W tym celu w poniedziałeK 
wieczorem odb E:d1..ie si~ zgromadzenie 
OJólne członków fowarzystwd teatra!· 
nego, oraz ty~ll wszysti~1cłl osób, klón: 
mten:sują się sprawą teatru łodzl~i.;go 1, 

których zdanie mogwby przyczyrnć ~1~ 
do załatwienia teJ sprawy, tak żywo­

tuej. 

Każdy więc, kto może w:;ka·wć naj­
latwieiszy sposób rozstrzygnięcia spra­
wy budowy teatru, powinien przybyć na 
zgromadzenie i zabrać głos na niem • 

~ pi:Smienniełwa~ 

(ciąg dalszy) opracowała dr. Justyna 
JastrzPbska 19 J 1 8-ka str. 289-384 cena 
kop. su. 

Sl{rz'9nł{a do Iistow.: 

Szanowny Redaktorze t 
Przy wy;Jłacie swym pracownikom 

z~sifoów. drożyźnianych niektóre instytu• 
CJ.t: pomwę~y t- racO\~ników dziennych, a 
więc uposazonych niezbyt dobrze. 

Przeto pożądanem ieśt aby nowy 
zastE:p instytucji, pragnących przvjś~ 
pracownikom z pomocą, nie czynił ·nie• 
srusznych wyjątków i tem samem nie 
poz0s1awia.t pracowników pewnej kate• 
gorji ną diecie spożywczej. 

.L: M.• 

D lJ MA· 
Petersburg, 31 października. 

Na µos1edzeniu konwentu senjoró\lł 
ułożono program prac w Dumie pań· 
stwowej. 

Wbrew protestowi Koła pofskie~o l 
Kadetó.v, wniesiony zo:;tał do programu 
projekt Drawa o wyodrębnieniu Chełm· 
szczymy wraz z utworzeniem gubernjl 
chełmskiej 1 przyłączeniem iei do Ce· 
sarstwa. Przedstawiciele frakcji kon~ 
stytucy1no-demokratycznej domagali się~ 
aby prnjekt pri.:ekazano pierwotnie do 
rozważenia komisji samorządowej. 

Na to oświadczył Bałaszow. że mie„ 
dzy 1:ac onalistami 1 prawicą październi• 
Iw :1.iców nastąpi.to porozu.n1enie1 aby 
projel\tu me odsyłać do twmisji, lecz. 
wmesć go zaraz do Dumy. 

Grupa pracy zaproponowata wnieśd 
na hsti: prac bieżą.:ych projekt co do 
zme:;1e111a granic o::aadłośc1 dla ży dów1 

ale propozycia zostałd W1E:kszości ą gło· 
sów odrzucona. 

Jednocześnie z projektem chełmskim 
---- bi;:dzie rozważany proje'.<t o samomi· 

z księgarni Gebethnera i Wolta na- dzie w miastach Królestwa Polskiego. 
desłano do redakcji .l<urjera" następują· Ostatecznie ustalony został nastEpU• 
ce książki: jąby pro~rarn prac Dumy do lmńca se• 

Nal<ładem k:;ii:ga rni Gebethnera i sji bieźące1: 1) Projekty robomicze. 2) 
Wolfa w Warszawie: ·Projekty finlandzkie. 3) Szczegółowe 

J o r d a n a (juljana Wie niawskie~o) czyt~nie projektu walki z _µija~1stwer~. 4J 
-Ka r t ki z m· ego p am i~ tn 1 ka- rroJekt, dotyczący odpow1edz1ainośc1 o· 
powieść 2 tomy (całk ow11y doc11ód z sób urzt:dowych •. ~) ~ r o J e k . t s a· 
tego wydania przeznaczony jest na ko - m ? r z ą d u ~111e1sk1ego w m~astach 
rzyść T 0w. literatów i dziennikarzy pol~ i(rolestwa Polsk.1ego. 6; .. P r o J e le ł 
skich) 1911 2-k st. 253 i 344 cena c h e ł m s k 1. 7) Buazet. 8) Pro· 
rb, 2.40. Jekt ustawy, dotyr.ząceJ stanów wyjątlco„ 

, wych. 9) PrOJt:kt prawa 111etyka111oścl 
. Fr .. ,B. Pe ab O dy-Jezus C::hry::;~u~ osobistej. 10) Projel\t nowej ustawy o 
1 kwe~t1a ~p.ołeczna.-T~ómaczeme ńnleh powinności wo1slcowe1. 11) Proicl\t e1ne· 
J ałow1ecki..J. 1911 str. ~49. ryt ur zołrnefok1cn. 12) ProJeK 1 Ot s:r.e· 

Or. ~ust a w 1 e B? n- Ps Y· 1zt:111a ustawy z1en13i\ICJ ua różne mit:!' 
c h o I o g J a w y c h o w a n 1 a przekład s1.Qwości. 
Izy Moszczeńskiej 1911 8 ~ ka str. 168 
cena rb. 1 .20. 

E m m a j e I e ń s k a jubileusz i 
inne n owele.-1911 8-ka str. 259 cena 
rb. 1.~o. 

A do 1 f N o w ac z y ń s k I „Cyga· 
neria warszawska• sztuka w 4 aktach 
1912 8-ka str. 210.-cena rb. 1.60. 

Mieczysław Srokowski 
~Epi~oni" powieść wydanie nowe 1911 
8-ka str. 208 cena rb. 1.20. 

Mac1e1 Wierzb iński. Pod 
m y s 1 ą w i e ż ą-powieść współczesna 
1912 8-ka str. {J?S cena rb. 1.80. 

S t e f a 11 Z e r o m s k 1- A r Y• 
man Mści si~ godziua. 
Wyd. drugie 1912 • 

1' o cz n 1 ~ Gebethner a i 
W o ł fa. l<aleudarz ency:dopedy..: ... 110~ 
praktyczdy wydawnicLwa rol\ 2 cena 
kop. oo. Wyoawuictwo zel:>ZYlOWc. 

P r o f. J a n S o s n o w s k i 
ś w i a t z w i ·e r. z ą t I Z w i e r z ę t a 
s s ą c e. Wyd. polskie pod redakcią 
wedłu·g Karola Cornischa; ze:zyt ! i li 
z trzema tablicami kolorowemi i 95 Ju· 
straci a mi 1911 4-ka '-tr. 64 cena ze· 
szytu k'lp. 60. 

D r. F r. W. F o e r s t e r. Wy. 
chowanie człowieka, książka dla rodz ców 
nauczycidi 1 kapłanów :·cszyt li Il 1911 
8-ka str. 80 cena zeszytu koi-'. 40. 

\Vypir:.y. his tor rczne 
i1us1rowane dla uivtk11 
m ł odr. ie ż y przy n a u c z·a n i a 
d z i e i ó w p o w s z e c h n y c h, po.i 
red. Kaz;m. Wacohskie~o ze5zyt IV z 9 
ta.J"l:ic~rui.. tiistoria s1arożytna Grecja. 

* 
Na posiedzeniu wczorajsr,em Dumb 

państwowa obradowała w dalszym ciągu 
nad ustawą o ubezpieczeniu robot: 
nil<ÓW. 

O ~rucietisłwo Vlłochów. 

Korespondent biura Reutera z pia" 
cu bo1u pod Trypolisem opisuje okruc 
cieństwa. Jclltich aopuszcza1ą sic: tam 
żołnierze wł'oscy. i\iedy cofali s .~ oni :z 
oazy pod Trypolisem pod naporem 
wojska tureck1e~o. urząaz1li formalną 
rzez spoko111ycl1 m1esz1rnnców, mszczijc 
si~ za to, że część 1uaności wystąµ1ła 
przeciw nim. 

Ofiarą mścf wości włochów padło 
podobno 4,000 ludzi. . . . 

Korcs;JOndent pisze. W zadne1 wo1· 
nie od dawnych czasów nie było scen 
tale okrutnych: „Patrzyłem na okruc1tń• 
stwa - pi:;ze 011 - 1,tórych w wiel~l! 
XX nie można usprawiedliwiać· nawd 
\. ·zg'ę:.1am1 wojskowem1". 

i ~turalrne, ol\rut:1eń3twa włochólf 
n:e po;;t.:rną bez na::;tt:,.istw. i wywołaJłł 
zem5u~ cirdbów, co wo}n<: pomu:ctty 
d No1 la pa1'lstwa111i zamieni na ••• rzeź. 

* 
Attenc:a „St"'fani• zaprzecza wiado• 

mo~r.iom o okrucieństwie włochów w 
Trvoolisie. Rozstrzelani zostali arabowie. 
którzy navadli z tyłu na włochów i któ~ 



C'f.Y pochwyceni zostali z bronią w ręce 
f'O złożeni~ h~łdu pokory. P<zeciwnie, 
to nleprzy1ac1el dopuszczał si~ ok.ru­
t!ieństw na ranionych. 

•.'' Rzym, 1 ( 11 ). Do agencji „~tefa­
m" donoszą z Tripolisu: Dzień prze· 

, ~ ·• spokojnie. Skutkiem silnego wia­
tru Jolnicy wznieśli się w celach wywia· 
dowczych I odlecieli zaledwie o 6 kilo­
metrów za forpoczty. Nieprzyjaciela nie· 
dostrzegli. 

Na statku "Bośnia•, który zawijał 
do Tobruku, Demy i Benghasi, przybyli 
agenci wojslcowi i morscy mocarstw za­
granicznych. \\r wymienionych punktach 
tycie weszło w zwykłe swoje łożysko. 

Organizacja służbowa w Trypolisie 
iostała ukończona. Zapasy WOłtóle są 
dostateczne. 

Trypolis, 1 (11). Wczoraj turcy o 
4 kilometry od miasta wciągn~li na gó­
r~ w pobliżu for tu "SuHame" 4 działa 
i rozpoczęli ogień bez szkody jednak. 
Pancernik ,,Carlo·Alberto• 7 wystrzała· 
mi zrnusił arlylerjE: turecką do milcze­
nia. jednocześnie atabi na1,actli na po­
iycje włosim~, zostali jednak odparci. 

Trypolis, 1 ( 11 ). Attache wojskowi 
wrócili wczoraj z Benghasi do Trlpołisu, 
pozostając czasowo na okrętach. 

l<onstantynopol, 1 ( 11 ). Minister 
wojny Mahmud·Szeflrnt-pasza otrzymać 
miał w nocy nową depeszę, według 
której całe miasto Tripolis znajduje si~ 
ostatecznie w rę;m tureckiem. Włosi 
częścią wzięci do niewoli, częścią osa­
czeni, tal< że dalsza obrona z kh stro­
ny stała się niemożliwą. 

• 
Rzym, 1 listopada. ~ Król Wiktor 

Emanuel Of iarował z prywatnej szkatuły 
WO tys i ęcy franków na rzecz ofiar 
wojny. 

Londyn, l listopada. - Angielska 
grupa związlrn międzyparlamentarne~o 
na prośbę grupy tureck1e1 urządziła 
wczoraj posiedzenie, na k tórem postano· 
wiońo złożyć Asquitow1 petycję propo­
nującą mu pOOJl;OCJe pośred11ictwa przy-
1acielskiego ala przerwania wojny· wło­
sko·tureck1ej. 

Sztokholm, 1 listopada. - Związek 
szwedzki pokoju zwrócił się do l• ró:a z 
prośbą, żeby rząd przy pierwszej ~'10~m­
sobność:i zaprojektowat wmiesza :e s : ę 
mJedzynarodowe w celu przerwania woj­
ny w~·oskć·tureckiet 

Klęska włochów. 

ł>· Konstantynopol, 1 listopada.-Tele­
gram prywatny, stwierdzający kh;ske wło· 
chów pod TrlpOlisem, brzmi ze źródła 
tureckiego~ jak następuje; 

Turecl<le wojsRo regularne i ochot­
nicy arabscy wykonali w nocy z 26 na 
Z1 października atak zaczepny na pozy­
cje włoskie. 

Srodek szyków tureckich, przedarł­
ny siE: przez ogrody, przełamał włosl~ą 
linj~ obronni& i wtargnął do środka mia­
sta. Prawe skrzydło tureckie walczyło 
bohaterskó do g. 4 po południu, odrzu­
ciwszy nieprzyja,1ela na całes linj1 w stro· 
nę miasta. Forty $ąt~Missri i Hafti zo­
stały przez włochów por;,i:ucone, wr~~ 

z artyleTJą. 
Turcy wraz z oehotnilrnmi śeita1i 

o,iepr~jaeiela, klery ze swe~o startowi­
ska, popierany przet itiechotę, ukryh.\ 
za uszańcowanemi pozycjami, otwmi.y.t 
na liriję ogień z kartatZownie i dział ma­
ISZf'!f>~~a. Pemimo to turcy utrzymali 
~we ,~e, aatkn~wszy na Ai?h flagi 
,c.+l,emańskic. Straty Hasze 00 zaeitych, 
He ranionyćb; straty nleprzyjac1clsl<ie 
dotąd nie siwnstatowane. 

Londytt, 1 łłstopada.-4'f elegramy pry­
tv.atn(;! z t<.on:,-tan yPJopola donoszą, że 
pod Serr:hazi w!łt;li turcy do mewołi 
()dział 400 do 500 wI·Gd16w. 

MOWY J\'URJER-t.ODZKI - 2 tfstOó'ada 19tf "· 

szlerżau I wszyscy ministrowie uwolnie· 
ni zostali na własne prośby. 

Pierwszym · ministrem zamianowano 
J uanszil,aja z rozkazem pospieszenia do 
Pekinu dla utworzema nowego gibinetu 
po zastosowaniu głównych środków 
przeciw pO\~Stlif1com. juanszikaj pozo­
sta1e na slirnow 1sku głównego dowóacy 
sił lądowych i mor:;ldch, wysłanych do 
C11· l>ej. 

Ks. Tsin m.an o Nany został prze­
wodniczącym w \\ .l •• _lej radzie la1nej z 
czasowem spu ' „"111etn poprzednich 
swoich obowi ązków aż \Io przy1azdu 
JuanszilrnJa. 

Juanszikaj l!atychmiast rozpocznie 
układy z rewolucjonistami, żeby zapo­
moc4 ugody powstrzymać przęlew. krwi 
w Hankou. · ·· 

Wyjaśnienie senatu. 
Petersburg. Senat uznał, że gub2r­

natorowie ma]i:ł prawo wszczynać pro­
cesy o unieważnienie aktów własności 
jeżeli żydzi na licytacji publicznej nab~dą 
nieruchomości po za granic(\ miast 1 

1:1oz~ granicą osiadłości ogołnej dla 
zydów. 

Zaprze ozenie. 
Petersburg, 1 listopada. _„ Petersb. 

Agencja Telegraliczna upowi.lżnioną zo­
stata do oświadczen ia, że przypisywane 
agencji "Reutera" wiadom0ści. jakoby 
w bitwie pod Bendergiazem mi~dzy 
perskiem wojskiem rządowem a siłami 
ex-szacha brały udział wojska rosyjskie 
i i{anonierki, iest caHwwicie zmyślona. 

Wyrok. 
Moskwa. W sprawie anarchistów­

komurnstów skazano 20 osób na ciężkie 
roboty, resztę na roty a reszta nc\de i 
więzienie na różne terminy· 

Wyrok w sprawie Wan-ju. 
Terjoki. W sprawie zabójstwa chiń­

czyka Tsin·Cnao sąd wysłuchał' zeznań 
świadków, wychowawcy Ponajewa i 
czterech junkrów Mikoła jewskie1 szkoły 
kawaleryiskiej, którzy scharakteryzowali 
zmarłego z dobre} strony. Po mow:e 
prokurator~, l<tóry zwrócił uwag~, że 
przestępstwo spełmone zostało przy o­
Kollcznościach łagodzących i po prze· 
mówieniu obrońcy, - sąd wydał wyrok 
uniewinniający Wan-ju. 

Sk on g .-; in;rała. 
Tyflis. i r .!}'W :t:.::.1d.1v tu ciato zmar· 

~ebo 1 • ..if'.>11;: w urnczysrrn IJa~..:l a gi'..tr o.o · 
\\'óJcy 5.!. dyw11.:1i piechoty g~nci ;u-le;t· 
nanta Sn a r.~ .\'.1;,,;go. 

Pochwycenie bandy. 
Zugdidy. 1 listć~da. - Brada Chu­

buławowy zorganiż~li uzbrojoną ban· 
df: i teroryzowali mieszkańców wsi Ch i­
buła przez pm~-palenia i wymuszania 
pieni~dzy. Komisarz faz.haj po u JOr­
czywej walee za~resztował binoę. 

Zawalenie się sklepienia. 
Paryż. W Nogem sur Seine (dep. 

Aube) zapadło się sl<lepienie w bm:lują· 
cej s i ę fabryce słodu. Przesz;to 50 CO· 
botnikó\v zasypanych, leży pod zwali­
skami. Zawezwano z polllisl\iego gar• 
nizonu w Truyes oddział piechoty. ce­
lem ratowania, który dotychczas tylko 
I O za.:yoanych zdołał od!Copać. 

Po podpisaniu traktatu. 
Berlin. Cesarz przy;ąt na dłuższem 

posłuchaniu lrnnderża, który złożył mu 
referat z racji podpisania traktatu o Ma­
roko. 
P•zosile ie gabinetu w Wie· 

dniu. 
Wiedeń . W nowyrr1 ~abinecie baro­

na Stuergk'a, minister Zaleski zatrzyma 
prawdof>odobnie tekę dla Galicji. 

Ostatnie wiadomości. 

policji. Zwyrodniałego P. osadzono w 
więzieniu. 

Spraw-= skierowano do si&du. 

-= (a) Zniewolenie. Zamie• 
szkały przy ul. Wodnej nr. 22. Józef 
jankowsld, lat 40, z zawodu szewc ko„ 
r~ystając z nieobecności żony i do:now­
mków, zwabił do swego mieszkania 
zamieszkałą w tym że domu Walerję 
M!elczarek, 35 lat„ i pomimo oporu 1 

JeJ strony, . dopuścił s1~ na niej gwałtu. 
~a krzyk~1elczarlwwej zbiegli s1e sąsiedzi 
l zwyrodmałego szewca ooezwładniłi i 
oddali w n:ce P<?lic1i, która po spisaniu 
protolrnłµ osadziła go w wit;zieniu. 

Spraw~ skierowano do s~dziego 
śledczego 3 rewiru. 

Dział handlowy. 

- (X) Z przemysłu. TÓwa­
rżystwo akcyjne wyrobu wstqżek S. Cza· 
mańskiego w Łodzi miało w 1910-11 
roku operacyjnym 852,322 rb. 23 kop. 
obrotu czystego zysku zaś oslągn<:ło 
37,073 rb. 31 kop. 

Na wypłatt; dywidendy w stosunku 
7 proc. przeznaczono 28,000 rb. 

- (a) Ogłoszenie upadło· 
ści. Wrrokiem sądu ołm~gowego w 
Piotrkowie, zapadłym w sobotę, ogło­
szona została upadłość kupcowi tutej-

sze~u, Maksowi Mośzkowi Finkelstei' 
nowi, . pod przymusem osobistym. Fin• 
k~Ist.em.a aresztowano i odwiezJono do 
w1~z1ema za długi w Warszawie. 

- Równiet ogłoszona została upa• 
dtość kupca Karola Keniga jr., l\tórego 
Oddano pod dozór policyjny. 

Suma długów obydwóch bankn•tów 
dotychczas jeszcze nie stwierdzona. 

Giełda warazawaka 
Warszawa d. 27 października. 

Papiery Pań!tw. 
ó% Renta . • . 
il% Po~. Wew. 190ó r. 
4% • „ 1908 r. 
6°le1 • Zew. 1906 r. 
6°1o „ Prem, l Em. 

Z!ldano 

93, -
lOj .60 
103.60 
103.26 
471.-

Płac. 

92 25 
102 óO 
102 60 
102 26 
4162 -

„Lwia skóra" 

Tl'UI 

-.-
---

. Materjał zagraniczny na ubrasiia m•z• 
kie oraz i dla dzieci. O niezwykłej i WJ• 
próbowanej już dobroci jego nabywca 
sam przekonać sie może. A takie mam) 
okazyjnie nabyty mdterjał na elegancki• 
kostjumv damskie ~96-3-t 
Nowo-C@gie1n1ana J\i Sl m. 10 

Usuw-anie przyezyn. 
za twa rdzenia 

------- za pomocą -------' 

~a:łeari~a iepri>'(~e, 
1 lub 2 pigułki wieczorem przed udaniem 

spoczynek działaj11 regularnie. 
Doskonały środek przeciyszczający, stosowany przez wszystkich lekarzy~ 

~ . ' ,,•:. 

I{ażdego obcego jęz9l{a 
można tal{ łatwo i prędl{o 
naucz9ć się, jol{ ojcz9stego. 

Ucząc s ię mówić w dziecinstwie, mówiliśmy jezykiern naszego otocze„ 
nia. Nie moglibyśmy tak łatwo go się nauczyć, słysząc jednocześnie kilka 
języków . Wychodząc z tego założenia, w Szkole Berlitza mówimy tylko 
tym językiem, którego się uczymy. Obecnie jesteśmy w .lepszych warunkach. 
Nasze pojęc_i~ już się _uksz_tałtowały. Wykształcenie r?zw!nęło nasz• spo· 
strzegawcz ')SC 1 teraz jestesmy w motnoścl nauczyc su: obcego ic:zyka 
w stosunkowo krótszym czt1sie; niż nauczyliśmy s i ę rodzinnego. Jest to 
i zrozumia_łe i ~ogiczne. ż~ każda inna metoda, oprócz poglądowej metody„ 
stosowane) w Szkole Berhtza, wyn1 aga daleko dtuższego czasc. 

Prosze zap !sać się na bezpłatną l ekcj ę, lub tądat broszury, któr' 
wysy.tamz na żądanie bezpłatnie. · r1328-3-I 

KURSY BERLITZA . 
Lódź11 li Warsza a 1 

Nowy Rynek Jl! 2. Tel. 7-43. Bracka X. 13. 
Lek cje oddzieg e i w ga•upach. 

Zapisy przyjmuje sit: codziennie w lokalu szkoły oct g. 9 rano do c1. 10 wiea. 
Próbna lekcja bezpłatnie. z:o 

„ ~... . ?».„~ 

• 
• en. 

Lódź, P 0 u b „:.; o 'l1JSk a 92. H Telefn in1 u rat·. 9 ~ 73. 
GLÓWNY SK LAD INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH l. NUT. 

Fabry~a Repre r. krajowych i zagr. fabryk fortepianÓ '\' • 1)'an'n 

~ n E~ IF't 'U. S ~ E- Ti -~11 · 
v~ Q il V .!L'"b -~ Jl ~ J; Jl~ f> -

= (a)ł..ótlzki E1.de111burg. Za-
którego FORTEP. i PIAN 1NA są u:rn::;.ne zti nJ. j l ep s .~e w świeci e, 

.JU,lr. Bliithner~ 
I 

mieszkały przy ul.Sosnowej nr. 19, Kajetan 
Kwaśrtl~wstd zawiadomił policję, ie ni· 
jaki Fra:rcts.zek Pawlak, nmieszkdy 
„ay ulicy Orabowej Rr. 26, zwabił do 

awołHc1•a w „h. ł' ach. SWEfO ·mitsd &nia 14 letniet:O syna jego 
'& ~ \. l i Szczepana, tam ro::ebrat go i położ) w-

szy na łóżku, usiłował doKonać na nim 

Schiepmayer, \Nestermayer~ 
'I G. J. 1Quand i Albe Fah r; inni: I 1 Sprze~;„ż za gGłów !ię i na raty, Za miana. Wynajem. 

ibrodni przeciwko morałnośc1. 

sz 1g u· MalH 21'8_~ ~rq'1Zoć i r,roiiił sit:. 
. łfl_W ~ . •U: ~. i~fa-
n. SiQ:;.-__ d1!1h· a &1'a .• 'll~regó -·\'.~li w ręce 

. ·' 1 ' ·- . 

· r. t 115 -- 60-1 

--~-



' 

Swi8tlołeczniczy i R~entgenowski .. ;i 

1 ~ lJ-""' .... K h~~ !;: . ·Wf$~.,~.J„ 1 · :r D· -łtA q ~· '·~. /fł\rr~· tlf~-4 ~~--~ tj~ 
~ " · ~ "· -- ~-- · ~ · li · ~ 'f1 f»J ~- rf:tt 

5pw1s:.J~s1~: d1N(0 b Bk.ornych. wrnscw, wt:.1.itn-ycznyciJ 1 moczopłciowych ~ff 
u i<'fl E rótka N9 4. Telefonu N1 19-41. 172 o o -~~ 

~ l..eet:enie tata; ; •LE.:1t=c Ec~r:t!liE:na:, Ś'td~·Hem f'h-:-eieztEl a EHLGJ!li":!C~.:nvem ~:& 
(choroby ~1.-\óry 1 wypsdsnie V\i!osów), prąs:~ami -ysokiego napięcia ·~~~ 
(świeiba., hrmornidy) e~e:kl\r~liiity (ra.dykame usuwnnie szpecących w!osów), ~~'. 
maaek ~Ua•acyjny i pincur;l)atyCJ:tL )1 podług prnt. Zabłudowskiego (niemoc ·.: 
płciowa), M.'1.ust~ „: a, \Usuwt,:1:rn brcd~ y, ( i'i • ilfldo i cysios~opja (oświetlanie 
o~tmó~! moczo!. kww)rch). Elektryc.az w ~•tei.h1e ~iąpi~ie ii ~011•ące it:~: 

pcwfotrze. uczenie sypbilisu „El1rlich·f-lata 606'. f~~ 

·, 

Prz-yjmtł.ie• od 8 - 2 i Od &-9, dla pań od D - ti; O!!ii@bł'a porr;zelkalniia„ r ., 
--""""_,....lf,>' ·' 7.iM<„ ..• , . ..,„., . ::['..:i~1"2':P?';.·~0~.r~. -;:::"i!fi~-\Ki:'E'iJ.."t4~. ~~~."",·'.~;iat~-~ .;11::rtritit1!l'll)~~,r,f;~'!~-?l:'· .· · ... ~~, , .• ,„ · ~~"' 

_:a..~ ~w~~~-- '.'-„- .• ~„~· ·~~-·~;F~1~ca:~~~JT;:~~ .. ~~~~~~""·'·lli.:.'i«ii.ill!l~ 

Nasze 

są: 

BRYKIE Y 
na wagę - od 8 Listopada: 
,;;;;;.;;;....;.~~--.....;~ ..... ---------
rb. 1.35 za markę H. W. za korzec 
„ 1.40 za markę c. W. na~ 

• .-eztu~ Fi - ijak dotyc~c;zas t. i.~ 
rb. 1.5o za mark~ H. \V. za 1 oo S"Zt11 

„ 1.60 :ra mark~ C. \V. z dost~wą du 1i.uchni· 

~k·a~ __ '!_ęgl~ DRZEWOJ'> 
i drze 'ap. f. · , , 

" -Przejazd 21 i 80a. Tel. 17·09 i 28·60. 

~:.tt==•·'::JL,...:.. U Pokój frontowy 
duźy i ładny o dwóch ok-

Detaliczna Sprzedaż 
pluszu jedwabnego rr o "r I uu 
na .takiety damskie , J :1. \ •• • i.'\. 

-po cenach fabrycznych 
w Składzie Faorycznym Mc:nutaktur}' pluszowej 

W. GUH ' ;jKIEGO SreDnia 38. . ~" 

n s~ ~~o: ~ac~. ~:::.tilliżo1111yc;JJ· • . .. „. 

-~ł~ .. ~ .. 
1=:~~!!!~ 

nach 
na II-pietrze przy pierwszor.a:d­
nej uiic}' z obsługą i całodzien­
nen utrzymaniem lub bez do 
wynajęcia zaraz. Wiado­
mość ul. Piotnw ska 21J9. 

lecz ica chorób skórnych i w, ener1cznycn 
D-raw l. Fal. a, Z. Golca, fłl. Jefnicldego 

ulica -Jeh~z1S1ńs.ka ~ 36. 
ilngólne i pojedyncze pokoje dla c\lorycl1 od 2-5 rb •. ambula 

· torjum dla, niezamożnych, 60 kop. 
Leczenie promieniami Hoentgena, lampą ffifllse• 

na ~u romayera i prą.dami v wysok1em nap1~crn (arsen•. 
•ahzacji"ii). Badanie krwi 1 mamek na sytilis. 

Godz.my pnyj~ć: od 8 - 9 rano, od 11 i pół do 1 i pół 
W ooł. 1 od 7 - 8; w niedzielei swH;ta od godz. 9-10 i 
od 12 i pół do 1 1 pół po południu Kobi~ty" chore na cnoroby 
Skórne 1 weneryczne przyJlllUJ~ ti*•i;:;•iii li.iła•. &a.Ui• 'leiłUeJl• 

aum w poniedziałki) środy t pic,tki 0d 5 1 pot do 6 t pół 
, 1145-1-

• 

Adwokat Przysięgły 
przeniósł kancelaryc: 

do Warszawy 
Marszałkowska 113. Tel. 69·32. 

Dziś dnia 2 listopada r. b. 

\lielkie atrakcyjne · przeDsła\J/ienie. 
Cały program nowy, wspaniały, niebywały, 

Gt)SC1nny występ znanych powszechnie 

10 EUGEN 10 
Występ świetnej trupy 

6 ANDALUCIA 6 
5 dam I m~zczyzna 

Występ S stres Maran Kismet 
vVystęp pierwszego popularnego klowna polskiego 

~ernardo (M.uchnicki) 
w· programie pantomina: znakomity detektyw angielski 

.Sijerfcef\ f(ofme:s 
O:;tatuie gościnne wyste ;)y znanego pogromcy zwierząt 

p~ SOLIOTTI ze SWłl grupą 

12 tygrysów- i lwó~ 12 
Początek o <Jodz. 8-ej i pół wisczorem. 

W sobote d; 4 i w niedziele d. 5 listopada r. b. dwa 
św:ąteczne przedstawienia popołudniowe i wieczorowe. 

Szczegółowe liberetto pantominy w programach. • • . kuJaws~te~o B. Patzerowej 
1 wyrób Kefiru ikołajewska 31• 

Posiada masło w wyborowych gatunkach oraz miód. 

kompoty 1 t. d. Sprzeda.t hurtowa l detaliczna. 

Dostawa do domów 2 raz.y dzkmnłc. r 1296 )ł t 

SPEGJALIST A 
Cborób skórnvcl1, weoervcznvch 

i niemocv płciowe! · 

Dr. lEWKOVilCZ 
powrócił 

Przy syphilisie stosowanie Pf61:1 
„kiu&" 

Leczenie G lektrycznością i masa­
żem wibracyjnym. 
Zachodnia N~ 33 

od 9-1 i od 6-8 dla pań od ó-6 
w niec!iiele od 9 do 3. r. 1109 O 1 

Dr. . Klac 

. 
llr. En~eaja ~erer-Gerumi 

Cboroby kobece. 
Ulica P iotrkowaka 181 
przyjmlłje otl 3 do ó po p, W aicdtlłet. 
od god~b1y 9 do 12 rano. Telef: 18-07 

rt123 0.1; -
Dr. I. Lipszyc 

Choroby dzieoi mreszka 
obecnie Piotr~owska 108 

Telefon 15·01. 
Przyjmuje do 10 rano i od 4-a 

oo południu. 

Syp:i.~:,'~':::::.w~=n~:~cne, Dr. med. leiberg 
choroby dróg moczowych. po wrócił. 

Prayjmu:e *Jod 8-1 rano i ad Choroby skóry, włosów, w-eae-
5-8 wiecz. dla pań od 4-ó po ryczne i moczopłciowe. 

;ofodnht. 71 !3-0 .10-1, 6-8. Dla pań ó-6 poczakałnie 
\)ddzielna. 

mieszka obecnie na ~ awadz· 
kie z Ni 12. Choroby skóry, 
włosów, 1 weneryctne. Radykal­
ne usuwanie szpecących wło-

sów. 

Krótka 5. Telefon 26-50. 

Dr~med.Z. Golc 
choroby skórne i wener. 

ul. iliikołajewaka N! 18. 
Telefonu X: 2060. 

Przyjmuje, od 11 i pół, od .2 i pó Godz .prsyjt:ć od 9 do 12 l . od. ~ i pbJ 
po poł. od ~ i pół, do 8 i pół, wieci: do 7 1 ~ w., w Nie<faiele l świi;ta «XI 
o 1a pań od -4 i poł. do ó i pół. W nic• 9 do 12 ' pół. r376 tg 
dzielę do 3 f>o poł. Odzn. złotym medalem na wystawie w Rostowie 
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Apolonji ~\opydłowsk1ej 
Ayplemowuej uczenicy paryskiej akademj! kroju Wydaje patenty 

} dyplomy z ptawami r:akl adania pracowni, 12k6ł Nauka g"u12towna 
f prcdk•, prowadzona dwoma 1ysttruaml; uczennice nabierają. wpra. 

'WY i gustu pny pracowni 1ukieD.. Nauka mierzenia, prasowania 
I modelowa;iia, Kurs wieciorowy po cenach zniżonych w kom_ 

plet..,h p.ołowe. c'oy. Nauka kroju teorytyczna 10 ruhli. Zapls 

ucsenic "" kaMym ciasle. Po skończonym kursie uczenice 
otrzymujq posady. Sprud11i form papierowych, iuroal. i menckt-

nl>w. Przyjmuje sii: sukien i ko!tyumydo krlljania l pasowania. 

t.ódź, Piotrkowska 115. Fllja: Bełuty, Zgierska ni 54. i 

~~m~~~--~~~~~~) 
31-go b. miesiąca powraca 

k:ułti:iata. t:thiromanta i gPafolog „HE~ ~ y · u 
rzep_owiada E rąk j i ef!ipskich kart (farok)przeszłość 111r.zy~ziość 

resla ch11rakkr za pomocą grafo;oi.:ji, Uliz!e a raiJ w waż.1L: j­
szych sprawach hantjlowych, rodzinnyc!1 i osobistych 

. - Od OO kap. Pn~ cod1ień od 11 rano d" 1 i od 3 do 9 wieczorem 
~Im J ńrict., - C. w\teJ. 41 ZIELONA 41 I pir;tro .(weiści~ ilutką,) 193 

-----------------------r. meii. ~;· ino nty 

Łu laszewicz 
· b. kliniczny dr, w Petersbur­

gu zamieszkał w Łodzi-Za­
wadzka 10. Choroby wew­
netrzne, kobiece, dzieci. 

• Przyjmuje od 10-12r. i 
od 4-ó w. 26s-20-1 

~retfo:ia ...;, powrócił. 
Sp.: Choroby sl\órne, wenerycz­
ne, kosmetyka lekarska LeczP· 
nie Syphih :1u Salvarsanem . -~. 
LlCh- HATA 60611 i <1 te1v~n). 

Le"zenie •lektrycz11o!k ą ( elektro • 
.ize.rn) i masazem wiliracyjny1 . 

IJ a pai1 osobna pocze!ti: lnia. 
Godziny przyj<:<!: od b-1 rano ' od 4-8 
wiecz. w ni~d;Jele i. swi~t!l 9-2 pop 

Di'. Franc.~szek 

Koziolkiew1cz 
Telefonu H2 17-14. 

mieszka 
ul. Piotril<O ska 103. 

Choroby wewnętrzne, dzieci 
kOIMce. 

Przyjmuje od 9 i pół do Il rano i de 
9-8 wieczorem, 267430 

Dr.L. Prybulski 
U10roby skórne, włosów, lkos­
:1 etyka) weneryc~ul;!, m.>~L:opJcio, 
we 1 lliemocy płcio .~.-.;1 • Lc1..zenie 
syphilbu Salvursan ern „Ehdich4 

Hab 606" 
t: lica POŁUD1 i.O\VA „ o 2, 

Pa,yjmu '<! ~horych od B - ! rano 1 d 
.;. -- 'I p ..i pał •• panie o.:! :i - 6 !JO po 

8674 o o 

CHOROBY GARDŁA, NOSA. 
i uszu. 

a. ZIELONA a. 

Dr. Feliks Skusiewicz 
Andrzeja 13. 

Choroby skórne, wene~ 
i moczopłciowe. 

Przyjmuje: od 9 - 11 g. r-ano . 
4 - 8 g. popoł. W niedziel• 

święta od 10 - 1 g. rano. 
Telef. 26-26. 

r. ~eman 
powrócił. 

choroby uszul nosa, i gardło '. 
S"aikołaiewaka 4. Tel. 1600 
Przyjmuje od 10 ej co 12·<" S od & d" 
7 w.iect, r.łl60 O ~ 
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DRUl·<ARNIA 

St. Książek 
tódż, Zachodnia 37„ 

• 
DRUKARNIA ZAOPA'rRZONA ZOSTAŁA W NOWE 

WZORY PISM ... ·~ .. . . .. .. .. •• • . . „ .• •• •• 

P RZ Y j M U J E WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 

DRUKARSTWA WCHODZĄCE. PO CENACii UMIAR­

ł<OWANYCH. :: ·· :: ~= :: :: :: :: :: :: :; :: 

Prenumerować 
wszystkie pisma, 

oraz ogłaszać się w tychże ~ 
ś&iśle, wetlłu1 cen .....nakcyjnych 

można 'V nP.R.OMIENIU" 
Picdrkcws&a . SSJJ telefon · 1200. 

Gtówne J'l"Zedstawrcielstwo · ~rawie WSł.)'Stkich czasopism 
w2rs7.'~W3fdi::li\, jak: 

„Tygodnik llustnnvany", „Swl.'.1' ". Nc;we tycie". \Voiae Słowo•, „Myśl 
Niepodległa", „Ty~odnik Mód i r~..-.w 'e . .;ci" , „~rzyjaciel Dzlecis, „Gazeta 
Swiątecina". „ t'rubadur Polsk~·. , Gl('>nl cc f>,ll·anl\y \ \Vieczorny", „Nowa 
Gazeta", „Kurjer Pol'aony\ „Kurjer Po]ski", Wiadoroofoi codiienne". 
.Kolce", 11?1focha" i t. d. 2969 O 1 

• 

~~ 
i :lbfl~ 

/1 

r~-
5kład dla Kr ·) ~ ~ ~ r w l P.::>lskie{!o w Domu H ~rndlowym Sz. 
Reblnowicz i E. o~:. i riski ~ W".!rszawa, Dzielna 34-, Tel. 193 66 

. . ··~. lfim~U 

rl341-2-1 

. · ~ . 

Teatr „~RAmA". 
PROGRAM od 1 do 15 Listopada 1. b. 

NADZWYCZAJNY PROG~AM, 

Les 2 SziUin&ili 
Ros9yjscy parterowi akrobaci. 

M-lles Hanower Duo 
2 pi4:knośd Oryginalne śpiewy i tań . 

ce ~ tresowanemi psami. 
' 

Jou-Jou-Wisniewskii 
Znany polski hum:gysta i komik. 

l'Wax et Moritz 
Mówią.ce, µ1szą,ce i rachu i ą,c.e psy. 

Les 2 Perassfoos 
1:kw1lb1y:ici na kulach i ionglerzy, 

The 3 K.silo na 
Akt ekscentryc:rny . 

Oucik and. Ouick 
Klowni muzykalni. 

The 3 Meraa-wyon 
Znakomite trio tancerzy. 

Dora Danglars 
Niemiecka subretka. -

URANIA-il!O zuual.la obraa.ów. 

Pod werandą koncerty 
orkiestry wiedeńskiej. 

Łóilca żelazne. materace, urny- zaginął paszport wydany z 
walnie, najtaniej na raty. Wy- osady Ostrowo. pow. wło-

rób własny Mikołajewska 25. dawskiego, gub. siedleckiej 
~~-~~---.;;2;.;.9.;8_3.;......;1 011 imię Herszona Henocha Blasz-

Maszyne bębenkową prawie no· ki. 283-3-1 
. wą sprzedam tanio. Widzew- zaginc:ła karta od paszportu 
ska 139 m. 21 292-2-1 wydana z fabryki Stilta na 

Maszyny ~wie Singera miesiąc na imię Woiciecha Cabań-
używane: bębenkowa, pierś- skiego. 293 l 1 

cieniowa i maszvna za 16 rb. zaginął paszport wydany z 
Piotrkowska 103 ~m. s. osady Kłodawy pow. Koło 

60-10-1 gub. kaliskiej na imię Feliksa 
-f\-fa-u-cz_y_c"'!"ie~l-ka--p-o-t-rz-e"'!"b-n-a--n-a Piekarskiego. 281 a 1 
l, stałe, włada i ąca oł,•ma jczy- zaginąt paszport wydany z 
!<ami~ Proszę się zgłosić do gminy Kolacin, pow. Brze-
•. l<urjera Łód zkiego 282 8 t zińskie20 gub. Piotrkowsklei 

O~roai1ik wykwalifikowany, z na imię Anny l<ryl!ier 278 3 1 
dobremi świadectwami po- zaginął paszpoit wydany z 

szulrnie kondycj i. Oferty dla gminy fopołice p 1w. Opo­
„Ogrodnika" w kantorze .,Knr• czyńskiego gub. radomskiej na 
iera'•. 288 3 1 imie Franciszki Oleś 295 3 1 

OtHlam na ~ła~~OŚĆ dziewczyn- z· aginął paszoort W\dany Z 
kę 2 letnią. Piotrkowska JS: gminy Ła~1ew111ti pow. 

m. 18. 256-3-1 łódzkiego gub . piotrkowskie) 
01w1arma ao sprzeaama zaraz na imit: Edmunda Lernacińskiego 
I w dobrym punkcie Długa 93. 277 2 1 
---:0 ________ 2_s_o_s~1 zaginął paszport wydany z 

Papier gazetowy na pudy i gminy Mazew pow. ł-=czyc· 
funty do sprzedania. Wia- kiego gub. kaliskiej na im~ 

domość w kantorze „Kurjera'· Jana Lewandowskiego 276 3 1 
Zachodnia 37. 7aginął paszport wydany 1 

Pte:S DUH1og, maset żół'teJ, uszy LJ magistratu m. Radomia na 
obcięte zaginął. Odprowa- imię Chai Rotenberg. 275 3 1 

dzić za nagrodą na ul. Wło- zaginęła 1<.arta od paszpor\u 
dzimietską ~ 32. Nieprawy po· wydana z fabryki Haupta ł 
siadacc poc1ą gnięty będzie do Jesse na imię Aleksandra Busch. 
odpowiedzialności. 287 1 1 274 1 l 

Potrzebny zdolny akw1zy1or za2inąt paszport, wydany z 

B d t • chrześcianin, obznajmiony gm. Lutomiersk, pow . .taskie-a:r zo an10. z branżą olejarską łub posia- go; gub. piotrkowskiej, na imie 

Wielki wybór chustek dubeltowych d~jący . znajomość, branży tech- Manesza Doktorczyka. 261-3 
w dobrym gatunku, które dawniej n~czn?J· 9ferty :sub. H S w Z powodu ,otrzymania posaay 
kosztowały po 5 rb., obecnie 7.aś „i< ur ,erze 291 8 1 ..t sprzedam tanio byle zarax 
sprzedaje się po 3 rub. 50 kop. p1w1an11a ~o sprzeda~1~. ~Ja.~ sldep z 01lardem prz.>' ul~ Jul· 

Konstal'\iynowska 19 m. 10. p~rter. , domosć ~" adm1n1strac~~ janowskiej Ng 17. 2r>8-3-t 
SPKZEDĄŻHURTOWĄ i DETALICZNA. ,,Nowego Kuqera Łódzkiego rL1aginął paszport, wydany ł: 

153-6-1 294 3 l ...a magistratu m. Radomia, ~ 

Potrzctmy ;esr . zaraz rysow- imi~ juljanny Krzyżańskiej. 
POTRZEBNY CZIELAD~IK nik obznaJmiony z szacun· 255-3-i 
pończoszniczy na g!adkq wełma. lrnmi rządowemi. Ott!rty pod li- zagtn~ła Karta od paszport ll1 
ną robotę, zaraz. \varsząwa, terami nl\1. S." w redakcji „Kur· wydana z fabryki juljusia 
Ciepła 17, Kunz. rl 349-1-1 jera Łódzkie~o". 2:t1-3-1 Fijała, na imi~ Józefy Janu. 

P. · otrz.eouy cnłóp1ec cló ronoz• szewskie}. 251-1-1 
szenia gazet z kaucją rb ó ·zagrnąt paszporr, wydany ~ 

Naeruchomnść, Wiadomość w adm. „Nowego gm. Dobra, pow. tureckiego, 
odpowiednia na urzą„ Kurjera Łódzi\.ie~to". 2ió-6- l gub. kablisk1e; 1 na im.ę Jukiew 
dzenme warsztatów w potrz~bny czeladntk . stolars~ Ba1rech 273-3-J 
sródmieŚClU lub me bardzo na meble l Chłopiec na I zug~nął' paszpon Wy~any z ma~ 
oddaloną wezmę w azier• praktykę. Ctlłodoa 5. 260-3--::,! gistratu m. Łodzi na 1mi~ 

zawi: lub kn · 1 "" poszukuJE: zajęcia; znam języ!d: Antoniny Knicś· r2~3 
s7 ·ie„ ' •\ • o1erty Uf• ~sz a s! i; nadiyłać: I l . . . k " . . 

I t t Łód . po set 1 rosy is 1 z za1~c!am1 L' e:;g·in"'f. paszport, _wyd.e!ny 1 
poczta crntra aa, posce- t es an e, z, „ 
suti !'N. eruchomo5ć 100 " aoo-a-1 b1urowcmi kantorowemi 1 ra· ...J magisLratu m, Pło ; sl:ca, gu 
---- ,.. chunkowością, jestem dobrze warszawskiej, na i mię Jozefa 
Ą quarium ··tworosc1enne, w obznajmio;1y; mam lat ~4.. , Filipowicza. 257-3-1 

.B ramach meta1owych, pojem· Łaskawe r....fert~ ~rosz~ stąada~ zaginął paszport, wydallY 
ności około 8 wiader, z rybka· w red. ~.Kuf}era Łódzkiego przez wójta gm. Bogusławi· 
mi do sprzedania zaraz. Obej· dla )fW. J · . 269- 3- 1 ce. pow, i gub. piotrkowskiej 
rzeć można w godzinach popo· przyołąkała su: suka b_!Jłelog, na imię Marjanny Lis, za M 100 
łudniowych. Wólczańska 41 moryngowata. Odebrac mot- <.:.70 -tł.:::1 
rn. 26. 263-2-1 na za zwrotem kosztów u De• zagtnął paszport, wyduuy 1 

f Wyprzedam meble za bezcen nela, ul. Młynar.sk~ 53· 271 - _3 gm. Przysucha, pow. OPOCZj A. garnitur salonowy, tremo, Rutynowan~ ~1amsta przy1~u1e gub. radomskiejt na imi~ Szyj 
::-.łu iy, ekran, tualetę damską, zan_iów1en~a na tańcu1ące Załme Zamyczlwwskie~o. j 
kredens, stót, krzesła, otomanę. bale. Pan~ka N- 49 m. 29. 246 -3-. 
~z?fę. łóżka z mat7racami, bieli- 279-8-1 zaginął paszport, wyd'1ny ~ 
zmarke. umywa~n_ię _z marmu- C klep kolon1alny i galanteryjny magistratu m. Pabianic., gub 
r.;-m, nocne stohk1, biurko z fo· JJ z pow~du choroby do sprze- piotrkowskiej na imię Aroni 
telem, gramofon, zegar. dania. Widzewska 231. 265-8 Chara. ' 250-3-
Piotrkowska 19~ m. 5. 233- SKłae1 to,teptanów, pianin,. gra• zaginął peuport; wydany I 

Bardzo tanio do sprzedania za- mofonów Chodkowsk.1ego, gm. Lubianków, pow. łowi 
kład fryzjerski. Wiadomość M1kota1ewska 25. Sprzedaz na kiego, gub. warszawskiej, 1 

u BasażFI, L..ielona M 23. iaty. Telemn 2455. 299-3-1 im;ę Stanisława Jeża . 
.....,,,, ..... ________ 2s"'!'3_-_2_-_1 u· mehlowane polcoje z osobne- zagmął paszport, wydany ' 

D. o sprzedania samochód 4 cy- mi we1ściami, eiektrycznem gm. Dłutów, pow. Łask, a 
~~ ·-- """' lindrowy na 6 osób. Land- óswietleniem. telefon 21-96, do imi~ Marjanny Filipowskie) 

W średę, 8 listepada r. b. ~ godz. 8 wieczorem, w d(')mu tJet z~ rb. 1~. Wiadomość hotel W}najęcia ul. Zielona N'.rl 12. 243-3-
\dowym. Przejazd 34, odbędzie Sif; Polsl\I u szwa1cara od 8 rano do zagin~ła książka wydana z zaginąr pies buldog z ooroil 

il JZ'łiff 11 ~ ~·i"' z f<t 111 12 w południe. 297-3-1 Łódzkiego Tvwarzystwa Wza- uszy obcięte. Łaskawy zna ' 11au we ,cza1ne ugGme euran1e ·no W}fl~jęc1a tny . po~Oje z; 1emnego Kredytu za M 6778 lazca raczy odprowa~zić z 
czł911ków Lódzkiefło Geiazda Towarzystwa 'opieki , !~uchni' z wsz;elk1em.1 wy~o„ na sumę· 300 rb. na imie H. I. wynagrodzeniem na ul. :r„a~iew 
narii dziećmi. Porządek zebrama: crnm1 (eleKtryctne ośwtetleme). Rublacha: Łasltawy znalazca ra- nicką Nl> 1, do sklepu. 1ó2-

·1,1 wybór przewodniczącego zebraaia, P iotrkowska 250. 247 -5-l czy · odnieść za nagrodą. na ul, 2 bilardy 1uęgielkowe w dol> 
2) oelez1tallie sprawozdania z.a rok I.i: eźący : bud.że tu na } Uaw1w1dowski i S. uure- 'Cegi~lni~nC& ~ ó5 m. 29. Za- rym stanie do sprzedani! 

1912 rek. • wici Cełitiełniana 37 vis a vis strzezenie zrobione. Wiadomość Konstantynowska ! 
3) ~ułJowa ~ttMu, te!lfru Uran.la polecaj~ w wielkim 286-3-1 Biały Bar. 246-3-
~> wybory nowych członl(ÓW Zarządu i komisji rewizyjnej, wyborze po cenach przystęp- z· agmę.Ia karla oel paszportu i7agmąl paszµon, wydany 
5) wnioski członków. nych: dywany, chodniki, pokry- wydana z fabryki Szmulo· ~ gm. Słodków, pow. Turel 
Ztoranie ~.tbe4z1e się w pierwszym tenMinie i tędzie pra- ..:1a meblowe, kapy, portjery, w1cza na imie Juljana Dłuto„ gub. kaliskiej. na imi~ Jana Stu 

wc••e11e ~ WZ!kin H frość el-.a.ycll. Z lft?W,ću . to ,edia· fi~tłki, rolety, iobeliny, kołdry, 285-1-1 czyńskiego. 210-3-
:waie pi•tł osracły sprawy Mają, mieć watH E"naci:eai~ iłs <'.mia~da, tlery, ~raty, orcE \~kl~ ro-
Zartąd usilru"' !'rosi o jak najłfe.zftte}6ze l'n:ybyc1e. zarz~d. e!uju Hnoleum. . rl288-10 
.rl356-1-·l Jest mamka ze swieżym pokar-

.... „ .... ił- ..... „ ...,,ił_ ............. ił .... .L -~ ..... .& ... _,,__ .i& ... -i~ tł: A .... --.•..... mem. Ul. Sz:kołna ]'..a :35, u 
~~~·~~~~~~~"lf~.t(~ · -ar~ ł.'Iarciniaka. 290-3 

' I aiinął p1stport wydany . z zaginął paszport, wydany 
Lł osady Złoćze.w,. P.ow. . si~- magistratu m. Łodzi, na i~i 
radzk1ego gub. kahsk1e~ ~ iuut: Ottona Neumana. ~415-3 ... 
Alekiandry SłowUwwsk1e1. · 

284 3 1 

„ .. -. 4 ......,.__ _w~fID $r. l\$i~.tK~" ;Gich<X(rułł- J11'\ 


